Dnia 5 stycznia odbyły się w Sta- 
rym SŚmokowcu (dawniej Szmeks), po 
czeskiej stronie Tatr, doroczne zawo- 
dy narciarskie, jako zakończenie zimo- 
wego tygodnia sportowego. Organizo- 
wanego corocznie przez energiczny 1 
pełen inicjatywy związek hotelarzy 
czeskich uzdrowisk tatrzańskich. 

Zawody w Smokowcu mają już swo- 


ią tradycję. 


REKORDOWY SKOK NARCIARSKI 
Gąsiennicy Sieczki (50 mtr.) podez s ostatniego konkursu na 


sensacją i miłe przyjmowany mi uczest- 
nikami. 

Z Zakopanego wyjechała w tym ro- 
ku do Smokowca reprezentacja, zło- 
żona jedynie z członków S. N. E. AMR 

Z tamtej strony startowali jedynie 
czlonkowie Karpaten Vereinu. Był to 
więc pojedynek dwu klubów narciar- 
skich, z którego wyszliśmy zwycięsko. 

Z zakopiańskich narciarzy startowa- 
li: Ela Ziętkiewiczowa, Janina Lotecz- 
kowa, Kazimierz Schiele, Henryk Bed- 
narski, Br. Czech, 4giz. Motyka i T. 
Kądziołka. 

W nocy przed zawodami spadł po 
zupełnej odwilży obfity Śnieg. Podczas 
biegu hulała śnieżyca. 

Frasa była zupełnie nieprzetorowa- 
na i pierwsze numery, które wyjoso- 
wali Polacy, miały ciężka Pracę i tru- 
dne warunki biegu. 1 

Trasa biegu seniorów wynosiła peł. 
ne 18 klm. przy 300 m. różnicy Wznie- 
sienia. Start w „Kamchen* 1280. mtr., 
meta w St. Smakowcu powyżej Urand 
Hotelu. Po 6 kim. zjazdu, bieg PO 8&0- 
ścińcu i strome podejście w górę @0- 
liną Kolbacha. 

Wyniki w biegu głównym były na- 
stępujące: 

I ki. sen.:1) Franc. Bujak (Cieszyn, 
Karp. Ver.) -= 1.40.39; 2) Z. Motyka 
(S. N. T. T. Zak.) — 1.44.32. 

JI.kl. sen.:'1) Br. Czech (S. N. T. T. 
Zak.) — 1.45.33; 2) T. Kądziołka (S. N. 
T. T. Zak:) —BMIS0'12. 

KI. starszych: 1) K. Schiele (S. N. T. 
T. Zak.) — 1.49.42; 2) H. Bednarski (S. 
N. T. T. Zak.) — 1.53.11; 3) H. Leiper 
(K. Ver.) — 1.57.28. 


Jesteśmy na nich zawsze |obcym terenie. 
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SOBOTA, DNIA 15 STYCZNIA 1927 


ZWYCIĘSTWA w ST. SMOKOWCU i MISTRZOSTWA ZAKOPANEGO 


I i iemiłą i mi a-|5 klm. i była prawie zupełnie zjazdo- | zwycięstwa. 
O AUA wa, w jednem miejscu miała tylko 20,była do tej pory najlepszą narciark 
szego miejsca przez Polaka Fr. Buja- |mtr. wzniesienia. 
należącego do Karp. 
Okazał się on pierwszorzęd- 
nym biegaczem i wielka szkoda, że na- 
leży do obcego klubu. 

Bieg pań był sensacją ze względu na, 
pojedynek dwu mistrzyń naszych nal 
Trasa 


ka z Cieszyna, 
Vereinu. 


Polska drużyna 
hockeyowa w pier 
wszem swem spo- 
tkaniu  zagranicz- 
nem w tym roku, 
uzyskała sukces 
nielada: ze słynny 
mi „Paris Cana- 
dians* mecz zakoń 
czył się wynikiem 
2:2. Do pauzy A. 
Z. S.„ dzięki Tu- 
palskiemu :prowa- 
dził 2:0. 

„Paris 
dians* zespół 
kanadyjskich , stu- 
dentów Sorbotty— 
jest drużyna, która 
od szeregu lat zaj- 
muje czołowe mie! 
sce w Europie. W 
grudniu 1924 r. po- 
bili oni A. Z. $. w 
Maloi w stosunki! 
8:0. 

Wynik niedziel. 
ny A Z. S-u Świad- 
czy, że drużvna 
jest już dziś w do- 


Cana- 


PIERWSZE ZAWODY | 5 


Nową odmianę rmarciarstwa — za wielkiemi bernardami uprawiają 


Ziętkiewiczowej, > która 


| zjazdową. a f Z 
się pewnego. Okazało się jednakże, że zjazd prze- 


Ogólnie spodziewano prawiający 


i zjązdowym. 
pań wynosiła 


i 
| 


ELLEN BROCKHOEFT (BERLIN) 
znakomita łyżwiarka niemiecka podczas treniygu w jeździe figurowej. 


ka PRAG A 


Krokwi. 


POLSKA RErREZENTACJA HOCKEYA LODOWEGO 


, przed wyjazdem do Chamonix, Davos i Wiednia. Stoją od lewej strony do prawei: 


ie 3 A i K 
na dworcu w Warszaw Adamowski, Czaplicki, Kulej, Żebrowski, Stogowski, Tupalski i Krygier. 


Kowalski, 


IK 


kt f K 
w. Szwajcarii nawet dziech Prawdziwy skikióring uprawiany jest s zapałem w zi 


P. Loteczkowa dowiodła, że jest do- 
skonałą zarówno w biegu płaskim, jak 
Wziąwszy jeszcze pod 
|uwagę fenomenalną Polankównę, 
idziemy mieć tak wspaniałe wyrówna-| Wyniki biegu pań są następujące: 


czna, oj 


stał być tylko jej specjalnością. 
Zwycięstwo Loteczkowej zbija- do- 
tychczasowe zarzuty, że narciarze, U- 
zawodn.czo 
| uwmicją jeżdzić na trudnym terenie. 


narciarstwo 


bę- 


skonałeł formie, i 
każe przypuszczać, 
że po dwutygodnio 
wym treningu w 
Chamonix i w. St. 
Moritz, stanie w 
Wiedniu“ jako bar- 
dzo poważny kon- 
kurent w wałce o 
tytuł mistrza Eu- 
ropy. 
Nadspodziewamie 
dobre wyniki na- 
szych  hockejstów 
w roku zeszłym, 
przypisywaliśmy 
przedewszystkiem 
świetnemu stano- 
wi psychicznemu 
drużyny, w jakim 
stawała do walki. 
Wola zwycięstwa, 
połączona z pełną 
wiarą we własne 
siły, tworzyła cu- 
da, inie wątpimy, 
że będzie zdolna 
Stworzyć je raz 
jeszcze w Wied- 
niu. 


RING 


ROK VI 


SUKCESY MISTRZÓW ZAKOPIAŃSKICH 


nie klasy w narciarstwie pań, jakim 
nie może Się pochwalić żaden kraj na 
kontytencie. * 


Każda z naszych 3 zawodniczek w 
konkurencji międzynarodowej prede= 
Sstynowaną jest do zajęcia pięrwszega 
miejsca, 

Brawo narciarki polskie! 


KAZIMIERZ SCHIELE (S. N. P. T. T.) 
jeden z najlepszych naszych zawodników-seniorów, na starcie biegu 18 klm. 


I. kl: 1) J. Loteczkowa (K. T. N: 
Lwów) — 15 m.; 2) E. Ziętkiewiczowa 
(S. N. T. T.) — 15 m. 10 s.: 3) M. Reis 
chert (Karp. Ver.) — 17 m. 30 s.. 


I kl.: A. Eleód (K. V.) — 16.34; -2) M. 
Horvath (K. V.) — 22.24. 


Organizacja zawodów bez zarzutu. 
Znaczenie trasy dokładne — tylko-zds 
mało było punktów kontrolnych. 

Czasy osiągnięto, jak na ciężką tras 
sę. zawieję i strome podejście — barą 
dzo dobre. 


Specjalnie należy wyróżnić wyczyn 
Br. Czecha, który biegnąc po raz pierw. 
szy 18 klm. jako 1 numer, szukał dros 
gi i torował Ślad na zawianej zamies 
cią trasie. Osiągnął przytem trzecie 
miejsce. 


Powrót nastąpił po noclegu w* Łom= 
nicy Tatrz., drogą naokoło Tatr, gdyż 
lód i zawieja na przełęczy pod Kopą 
„nie puściły". 


* 


„Mistrzostwo Zakopanego, złożone 2 
biegu na 18 klm. i skoków, zdobył dość 
mespodziewanie młody J. Kuraś z ses 
keji narciarskiej P. T. T. największy, 
talent i rewelacja sezonu obecnego. 


_ Utalentowany ten skoczek wybił się 
już w zawodach 2-go b. m. Tym ras 
zem skoczył on na odległość 37 mtr.. 

Drugie miejsce zdobył Krzeptowskł 
A. I. (Sokół), trzecie — Bronisław 
Czech (S. N. P. T. T.). 


Bliższe omówienie w następnym nie 
merze. 


Ó >. 
przez szczęśliwych mieszkańców podgórskich miejscowośc 


Cały polski świat sportowy wie już 
z depesz i kronik pism codziennych o 
rezultatach obrad zarządu związku 
międzynarodowego sportów kobiecych 
w Paryżu. Jesteśmy po finale sprawy 
głośnej w prasie i opinii polskiej i za- 
granicznej. Wspaniały rzut dyskiem na 
odległość 37 m. 71 cm. dokonany w Gó- 
teborgu dnia 28.VIII 1926 roku przez 
Konopacką nie został uznany za rekord 
światowy. W tabelę rekordów wpisano 
wynik 38.34 m. uzyskany przez p. Milly 
Reuter (Nemcy) w Brunszwiku dnia 
22.VIII 1926 r. 


Krzywda i fałsz 


Przez nieuzuanie rekordu Konopac- 
kiej sport polski doznał bolesnej krzyw- 
dy, przez uznanie wyniku Reuterówny 
po raz pierwszy bodaj nadużyto zaufa- 
nia związku międzynarodowego i po 
raz pierwszy sfatszowano Świadomie 


2 


"P 


= 


fakty. 
Dlaczego? 
z Zapozuajmy się z przeb egiem obrad 
~ paryskich. — Omówmy wszystkie fak- 


ty pokolei, sine ira et studio, zbierając 
pospołu ogłoszone dotąd wiadomości 
oraz dodając do nich udz elone nam u- 
przejmie przez prezesa P. Z, L. A. ka- 
œ- pitana Misińskiego. 

Zebranie paryskie 

Posiedzenie zarządu związku między- 
narodowego sportów kobiecych (Fede- 
ration Sportive Feminine Internationa- 
le) odbyło się dnia 27 grudnia ub. r. 
W zebraniu wzięli udział pp. Mithat 
(przewodnicząca zarządu) i Delapierre 
(Francja), dr. Bergmann i pani Passa- 
vaut (Niemcy), mrs. Elliot — Lynn (An- 
glja), p. Palousek (Czechosłowacja), dr. 
Lilie (Szwecja) i kpt. Sterba (Polska). 

Nieobecn : drugi delegat Anglil i dru- 
gi delegat Czechosłowacii. 

Było to — podkreślamy — posiedze- 
nie zarządu związku, a nie kongres, jak 
to pisała nasza prasą. W zarządzie za- 
siadają nie reprezęntacje państw, lecz 

osoby wybrane ad personam. 

Prócz szeregu spraw przekazanych 
zarządowi przez komisję techniczną kon 
gresu odbytego w Gótebor£gu, program 
obejmował zatwierdzenie szercgu zgło- 
szonych rekordów. 


Rekord Kono 


Kompromifacja igrzysk 


Oświadczenie d-ra Lille: dysk niepra- 
widłowy 

Podczas obrad paryskich, delegat 
szwedzki, dr. Lilie, oświadczył, że w 
Góteborgu rzucano — w braku innego 
(!) — dyskiem francuskim, przy wiezio- 
nym z Paryża przez p. Milliat. Dysk 
był — jak jeszcze przed zawodami 
stwierdzono (!) — nieprzep sowy: acz- 
kolwiek wagę miał prawidłową, obwód 
jego był o jeden centymetr za mały. 

Fakt ten podkreślamy — znany był 
organizatorom przed rzutami, ponieważ 
jednak dysku przepisowego pod ręką 
nie było, a skreślenie z tego powodu 
rzutów z programu groziło kompromi- 
tacią i skandalem, dr. Lilie zdecydował 
się na rzuty dysk em francuskim. 

Delegat szwedzki wyznął dalej, że... 
nie spodziewał się pobicia rekordu świa 
towego i myślał, że nieszczęsny centy- 
metr nie odegra roli, jaką mu odegrać 
było sądzone. 

Gdy przyszło do podpisywania proto- 
kułu o rekordzie Konopackiej, sędziowie 
RY podpisania protokułu odmó- 
wili. 

W ten sposób wynik uzyskany przez 
Konopacką stracił prawną podstawę do 
rekordu światowego. 

Oczywiście wobec takiego stanu rze- 
czy rzut Konopackiej nie mógł być pod- 
dany dyskusji. 


Skandal góteborski 


Niemniej rzuca się w oczy zdumie- 
wająca opieszałość u organizatorów, — 
tak bardzo skrupulatnych, gdy chodzi- 
ło... o milimetry. 

Haniebne przygotowanie orzanizacyj- 
ne Igrzysk, którym chciano nawet na- 
dać tytuł Olimpiady, ldyskredytuje za- 
równo Szwedów jak ilp. Milliat. 

P. Z. L. A. nie powinień momentu te- 
go puścić w niepamięć. 

Druga sprawa: rekord p. Milly Reu- 


ter. E 
Rzut Milly Reuter 
Był on długi czas niezatwierdzony ja 
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Nas obchodzą przedewszystkiem rzu- 
» ty dyskiem. 
Sprawa rzutu Konopackiej 
4 Tu rozróżn ć należy dwie kwestie, w 
zasadzie od Siebie niezależne: sprawę i ? 
rekordu Konopackiej i sprawę rekordu, Zima wspaniała! 
Retterówny. Praca treningowa w pełni! 

Co do pierwszego, to przebieg roz-| Choć słońce styczniowe słabiutkie 
= praw udowodnił słuszność stanowiska (jeszcze — twarze mistrzów zakop ań- 
J. „Przeglądu Sportowego", który oświe- | skich spalone wiatrem są najlepszym 
= tlając niebezpieczeństwo grożące wyni-| dowodem godzin, spędzonych na tre- 
-~ kowi Konopackiej, przestrzega! — pod- |ningach. i 
| ówczas jak i reszta świata sportowego,| Króluje wśród nich Józef Bujak, spa- 
= mniewtajemn czony w sekrety pomiarów |lony, miedzianego koloru. 
= gódteborskich — że rzut Konopackiej, | Narciarstwo nasze stoi już dzisiaj na 
_". który wyniósł sztandar polski na maszt |takim poziomie, że o przystąpieniu do 
= olimpijski i przesunął naprzód chorą- |zawodów bez odpowiedn ego. racional- 
ś giew oznaczającą rekord światowy — |nego przygotowania marzyć nawet nie 
Fe może jeszcze nie być... rekordem. można. 

O FY Yy yyy yy vV vV yV y PWWWWWWYWYWYW 
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W Zagraniczna propaganda sportowa 

+ Celowość wydawnictw naszych i czeskich 


Poscistwo republiki Czechosłowac- 
kiej rozesłało ostatnio polskim związ- 
kom sportowym wydawnictwo propa- 
gandowe czeskiego ministerstwa zdro- 
wia, zawierające historję sportów i wy- 
chowania fizycznego w Czechosłowa- 
-~ cji. Książeczka ta jest przeciwstawie- 


- 


> 


PAWEL A 


= niem „Rocznka”, naszego Związku 
_. Związków. © ile bowiem rocznik jest 
X ciężkim, niczwykle pracowicie ułożo- 
~ nym elaboratem. przeładowanym cyt- 
- rami i datami, w których wielka liczba 
_ stron druku, opłacona została na koszt 


strony estetycznej wydawnictwa, o ty- 
a > z wc 
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Turniej hockeyowy © mistrzostwo 
Lwowa, zorganizowany przez lwowski 
= żw. hockeyowy dał następujące wyni- 
= ki: Lechia — Dror (valkover), Lw. To- 
= warzystwo Wioślarskie — A. Z. S. (val- 
kover), Lechia — Lw. Tow. Wiośł. 


Lal KE 


” 


A 

| 6:1 (4:0), Czarn' — Hasmonca 4:2 (2:2), 
-~ Pogoń — Lechia 3:1 (0:0). Wszystkie 
. mecze sędzłował p. Teyer. 


Według wiadomości otrzymanych ze 
Lwowa zarząd P. Z. P. N-u zawiesił w 
prawach członka mistrzowski klub 
piłkarski w Polsce — Pogoń. Motywy 


f- 
m 

, 
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tego kroku P. Z. P. N-u są narazie nie- | 


- znane. Przypuszczalnie chodzi tu o spra 
= wy fmansowe. 


POZNAŃ 


|. Walne zgromadzenie O. K. sędziów 
| P.O. Z. P. N. odbyło się w dniu 8 b. m. 
+ przy licznej obecności sędziów. Po za- 
xajeniu wybrano na przewodniczącego 
kpt. Barana. Bez zmian przyjęto potem 
. protokół walnego zgromadzenia i spra- 
wozdanie zarządu. 
Wybór nowych władz na r. b. przed- 
_ stawia się następująco: przewodniczący 
"p. Mallow (po raz trzeci). zast. przew. 
2 JP: Tomaszewski, sekretarz p. Czajka, 
L~ skarbnik p. Brzeziński, referent p. Pan- 
© kowski, kom. egz. pp. Baranowski, Mal- 
SPR Derda i Obst. 


BIAŁYSTOK 
| BE 26 r. połączona z zabawą taneczną 
a 


A 
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Uroczystość otwarcia klubu gimn.- 
Uroczystość zagaił prezes towarzystwa 
_ dyr. Mejerson. Nowopowstały ktub li- 
czy już około 200 członków i posiada 
t. następujące sekcie: gimnastyczną, lek- 
= ko-ailetyczną, piłki nożnej, bokserską, 
~ wioślarsko-pływacką I ping-pongową. 
= Klub ma otrzymać wkrótce od magi- 
~ stratu płac na boisko. 


4 PRZEMYŚL 


>, Walne zebranie H K. S. „Czuwaj“ 
odbyło się dnia 2 b m. w małej sali 
= kasyna garnizonowegfo i wybrało na-. 
stępujęący skład zarządu: dr. M. Fairo- 
 wicz — prezes, kpt. Dyskiewicz I kpt. 


|, szt gen. Daniec — zastępcy, T. Czech 
= = sekretarz, St, Życzkowski — skarb- 
._. nik, K. Podwyszyńsk: — gospodarz, 
por. Rolewicz — klier. techn., N. Bugaj- 
e ski — b'bliotckarz. oraz dr. J. K. Za- 


4 — członkowie. 
4. 


<zek i mir. Szymański 


le czeska monografja jest książką nie- 
wielką, lekką. łatwą do czytana, wy- 
daną w bardzo ladnej szacie zewnętrz- 
nej. 

Ponieważ Z. Z. nosi się z zamiarem 
wydania w języku francuskim broszu- 
ry propagandowej o sporcie polskim, 
przeznaczonej na zagranicę, byłoby 
wskazane, by treścią swą zbliżała się 
ona do wzoru czeskiego, a jaknaidalej 
odeszła od typu, iaki reprezentuje 
„Rocznik“. Ten ostatni bowiem w kra- 
|ju mał minimalne powodzenie. i ponie- 
| kad bezużytecznie pochłonął ogromne 
sumy, a gdyby wydawnictwa Z. Z. mia 
ło być do niego podobne, z góry moż- 
naby mu było wróżyć niewielkie po- 
wodzenie i słaby skutek propagando- 
Jay- 


Nawiny warszawskie 


Junosza-Dąbrowski — Gerbich, Spo- 
tkanie projektowane w styczniu w War 
szawie będzie pierwszym występem 
olimpijczyka Gerbicha w charakterze 
zawodowca. 

M eczysław Miączyński doskonały 
obrońca warszawskiej Polonii kontuzjo- 
nowany był w kolano ubiegłej jesieni. 

Kontuzja okazała się bardziej niebez- 
pieczną, niż początkowo przypuszczano. 

Dzielny obrońca poddany będzie za- 
pewne operacji wyjęcia chrząstki kola- 
nowej. Kuracja całkowita potrwa około 
5 tygodni. ; 

Największą ilość członków sekcji pił 
karsklej w okręgu warszawskim posia- 
da R. K. S. Skra, mogąca wystawić 
pełnych 6 drużyn. 

Erenberg, środek ataku Makabi war- 
szawskiej, wystąpił z klubu. Makabi 
straciła w nim najlepszego swego strzel 
ca. 

Na walnem zgromadzeniu W. O. Z. 
P. N. iedynie 18 klubów będzie mogło 
głosować, gdyż reszta nie ma jeszcze 
statutów zalegalizowanych. W klasie A 
W. O. Z. P. N. jest 4 członków rzeczy- 
w stych: Polonia, Legia. Warszawian- 
ka I Varsovia; w klasie B 8 członków: 


Orkan. Ruch, Skra, 22 p. p. Siedlce i 
Gwiazda: w klasie C zaś 6 członków: 
Barkochba (Radom), Jordan, Mary- 
| mont, Promień, Huragan i Stella. O ile- 
iby wszystkie te kluby były reprezen- 

towane na walnem zebraniu i żaden z 
nich nie był zawieszony za długi. to 
każdy klub klasy A będz e miał gło- 
sów 125, klasy 3 — 27, zaś klasy C 
Ogólne zdziwienie wywołał fakt po- 
bicia ping-pongowej reprezentacji War- 
szawłanki. grającej w b. dobrym skła- 
dzie z mistrzem Warszawy Goldstei- 
jucm na czele przez reprezentację Ma- 
xabi, w stosunki 5:0. 

Ping-pong doszedł już w Warszawie 
do tego stopnia rozwoju, iż sekcie po- 
szczególnych klubów powinny pomy- 
śleć o utworzenu zw ązku. „któryby 
przeprowadził w krótkim czasie mij- 
sirzostwo Warszawy. ' - 


KOPIAŃSKI PRZ 


PRZEGLAD 


ko rekord niemiecki, ze względu na 
huraganowy wiatr, podczas którego zo- 
stal ustanowiony. Mylna jest informa- 
cja, podawana przez niektóre pisma, ja- 
koby Niemcy uznali go natychmiast po 
igrzyskach göteborskich. Rzut p. Reu- 
ter wciągnięto na listę rekordów nie- 
mieckich na krótko przed zebraniem pa 
ryskiem. l 


SPORTOWY 


Wiatr huraganowy 

Wśród argumentów kwestjonujących 
prawidłowość rekordu Reuter przedsta- 
wił kpt. Sterba jeden, który powinien 
był mieć siłę decydującą: biuletyn biu- 
ra meteorologlcznego Uniwersytetu w 
| Lipsku. 
|! Biuletyn ten określa wiatr, jaki no- 
|towano w Brunszwiku wciągu kilku 


YYYY FYV VVV VVV vV VvV VvV vvv 


Polskie rekordy kobiece 


w LEKKIEJ 


Na ostatniem plenarnem posiedzeniu 
międzynarodowej federacji kobiecej (F. 
S. F. I.) w Paryżu zatwierdzono osta- 
tecznie listę kobiecych konkurencyj lek- 
koatletycznych, w których rekordy mo- 
gą być oficjalnie uznawane. 

Skasowano biegi płaske na dystan- 
sach od 200 do 800 mtr., rzuty kulą 
wagi 3.628 kig. i 5 kig. zastąpiono kulą 
wagi 4 kig., skasowano także rzut osz- 
czepem wagi 800 gramów, a zastąpio- 
no go rzutem oszczepem wagi 600 gr. 
przyczem dopuszczalny jest obecnie tyl 
ko styl klasyczny. 

Na redukcii tej ucierpiał rekord Świa- 
towy Czajkowskiej w biegu 500 mtr. 
(1:24.4). 

Wobec tych redukcyj poszczególnych 
konkurencyj lekkiej atletyki kobiecej, 
polska tąbela rekordów ulegnie dużym 
zmianom. 

Poniżej podajemy listę rekordów pol- 
skich, uwzględniając już tylko te kon- 
kurencje, które uznaje F. S. F. I. 

Bieg 50 mtr. — rekordu brak, 

Bieg 60 mtr. — Rzeźnicka (Warsz.) 
8.4 s. — 1923. 

Bieg 80 mtr. — Swobodówna (Crac.) 
10.8 s. — 1926. 

Bieg 100 mtr.—Woynarowska (A. Z. 
S.) 13.6 s. — 1926. 
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ATLETYCE 


Bieg 200 mtr.—Woynarowska (A. Z. 
S.) 29 s. — 1926. 

Bieg 800 mtr. — rekordu brak. 

Bieg 1000 mtr.—Pichellówna (Warsz.) 
3:36.2 — 1926. 

Bieg przez pł. 80 mtr. (8 płotków) — 
rekordu brak. 


| 


Beg sztaf. 4x75 m. — Sok. Graż. 
40.8 s. — 1926. 
Bieg. szaf. ta xI00 m "=—A. Z./ S. 


Warsz, 56 s. — 1926. 

Bieg sztaf. 4x 200 m.—Połonia 2:08.8 
— 1924. 

Bieg sztaf. 3 x 800 m. — rekordu brak. 

Bieg sztaf. 10x100 m. — rekordu 
brak. 

Skok w dal z miej. — Miłobędzka 
(A. Z. S) 230 cm. — 1926. 

Skok w dal — Konopacka (A. Z. S.) 
481 cm. — 1926. 

Skok w wyż — Taborowiczówna 
(Sok. Graż.) 140 cm. — 1926. 

Rzut kułą 4 kg. — rekordu brak. 

Rzut kulą oburącz — rekordu brak. 

Rzut dyskiem 1 kg. — Konopacka (A. 
Z. S.) 37.71 m. — 1926. i 

Rzut dyskiem oburącz — Konopacka 
(A. Z. S$.) — 46.35 m. — 1925, 

Rzut oszczepem 600 gr. 
| (Crac.) 24.41 m. — 1926. 


Jasna 


Co słychać wśród narciarzy 


Trener Aas, jak Stolpe w latach po- 
przednich, skupi i zorganizuje pod swo- 
jem okiem te wszystkie indywidualne 
treningi. 

Tymczasem każdy na boczku, po 
cichu, a często w sekrecie przed inny- 
mł, odrabia swoje dz es'ątki kilometrów 
i chowa, skrzętnie konserwując w mięś- 
mach każdą drobinę osiągniętej elasty- 
czności i szybkości. 

Trenują Fram. Bujak i Rozmus. któ- 
ry nie chce tego sezonu przepuścić. 

Czech Br. gdzieś na uboczu, w jakichś 
sekretnych mejscach fruwa, bo go n'e 
gdzie nie widać. > 

Żytkowicz, Kuraś, Krzeptowski A. I. 
i Sierka St przeplatają treningi bie- 
gów skokami. 

Kuraś na ostatnim konkursie pokazał, 
że będzie z niego kiedyś doskonały 
skoczek. Ma dobre wybice i bardzo 
pewny lot w powietrzu. 

Byle tylko nie podzielił losu prze- 
lotnych gwiazd, jak to u nas dość czę- 
sto się zdarza. 

Desygnowani według ostatnich wy- 
ników na pierwsze miejsca w mistrz. 
Zakopanego Krzeptowski A. I., Sieczka 
St. Żytkowicz Wł. i Czech Br. docho- 
dzą już do normalnej formy. 

Wybierając drużynę, która ma nas 
reprezentować w tak solidnych śro- 
dowiskach narciarskich, musi komisja 
sportowa mieć już pełny przegląd sil, 
będących w pełni formy. 

Pojedyńczy sukces byłby n ebezp ecz 
nym wskaźnikiem i kierując się nim, 


nego ekspedycja narciarska na między- 
narodowy konkurs skoków do Pontre- 
sina (koło St. Moritz). W skład druży- 
ny wchodzą: p. Andrzej Krzeptowski I, 
który reprezentuje zarazem P. Z. N., 
dalej Gąsiennica—Steczka i Żytkowicz. 


SUKCES POLAKA W CHAMONIX 

Na międzynarodowym konkursie sko- 
ków w Chamonix (skocznia olimpij- 
ska), Polak Miickenbrunn zajął drugic 
miejsce z wynikiem 39 mtr.. 
!żył Francuz Cleber Balmat, skacząc na 
odległość 40 mtr., co na skocznię w 
Chamonix stanowi wynik b. dobry. 


W poniedziałek wyjechała z Zakopa- ! 


Zwycię- | 


moglibyśmy mieć później niemiłe nie- 
spodzianki. 


W konkurencji złożonej, ci czterej za- 
wodnicy mają największe szansc. 
b egach, jak zawsze bracia Bujacy, a 
specjalnie najlepszy nasz biegacz na 
wszystkie dystanse, Józef Bujak. 


Na odbywających służbę wojskową 
takich narciarzach, jak Zaydel T., 
Czech Wt. i Gąsienica Wł. odbija się 
ona niestety bardzo ujemnie. Chociaż 
trenują codziennie pod okiem specjal- 
nych oficerów-instruktorów, jakoś m 
nie idzie do tei pory. * Okazuje się, że 
odrabłamie narciarstwa trochę z musu 
nle bardzo smakuje i nie daje rezulta- 
tów. 

Tak zwana „stajnia wyścigowa 3 p. 
s. p.“ ulokowała się pod Kościeliską do- 
liną w lczbie dwunastu najlepszych 
narciarzy, wybranych z kompanii nar- 
ciarskiej, stacjonowanej na Kirach. 

Pluton obrońców narciarskich oj- 
czyzny odbywa codziennie treningowe 
biegi na jednej i tej samej trasie, bie- 
gnącej głównie przez Gubałówkę. W 
ostatnich dwu tygodn ach, można było 
dzięki temu systemowi zaobserwować 
jednak pewne postępy. wyrażające się 
w coraz lepszych czasach. 


Skoki poza Krokwią trenują woisko- 
wi również na małej skoczni w dolinie 
Kośoeliskiejj zbudowanej staraniem i 
pod kierunk em T. Ciesielskiego, człon- 
ka” S.*N..P. T 


. .. 


Wyjazd narciarzy polskich do Pontresina 


Konkurencja w Pontresina zapowiada 
się bardzo interesująco, gdyż zgroma- 
dzi zapewne najlepszych skoczków Eu- 
ropy. Ostatnie wyniki naszych skocz- 


ków pozwalają wnosić. że mimo silnej |- 


konkurencji potraf ą oni zająć zaszczyt» 
ne miejsca. 


THORLEIF AAS W ZAKOPANEM 

W pierwszych dniach stycznia przy- 
był do Zakopanego trener norweski 
IThorleif Aas, który wraz z delegatem 
P. Z. N. p. A. Schicle zajmie się prowa- 
dzeniem kursów narciarskich i tremn- 
giem zawodników czołowych przed za- 
wodami międzynarodowemi. 
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"ZAWODY NARCIARSKIE W WILNIE 


Dnia 9 stycznia b. r. odbyty się w Wil 
nie pierwsze w sezomie zawody narciar- 
skie. Zainicjował je i przeprowadził Ak. 
Związek Sportowy. który na terenie 
Wilna jest jedyną organizacją sporto- 
wą, uprawiającą poważnie narciarstwo. 

Przy organizowaniu tych pierwszych 
u nas od 2 lat zawodów narciarskich 
mieli Akademicy wilerńiscy na względzie 
przedewszystkiem momenty natury pro 
ipagandowej, to też głównie pod tym 


sportowego „Makabi“ odbyła się dnia Czarni (Radom), Barkochba, Makabi, | kątem widzenia należy patrzeć na ich 


sportową wartość i wyniki 

Start i meta biegów mieściły się przy 
ul. Ffolendernia koło wzgórz antokol- 
skich. Trasa biegła ul. Holendernia, w 
kierunku na Belmont, koło cmentarza ży 
dowskiego. ul. Krzyżową, obok cmenta- 
rza wojskowego do ul. Holendernia. 

Naogół teren biegów był dość ciężki. 
Na całej przestrzeni były 3 zjazdy i 4 
większe wiazdy pod górę. 

Skocznia zaimprewizowana na wzgó- 
rzach antokolskich była tak marną, że 
wogóle nie można było myśleć o prawi- 
dłowych skokach. 

| śnieżne (śnieg ubity) utrudniaty należy- 
|= wykonywanie skoków 

| Wyniki osiągnięto następujące: 

| Bieg seniorów 8 kim. Startowało 4: 
1) Nieciecki Jarosław w czasie 49.54: 2 
Niemczynowicz Marian w czasie 54.04; 
3) Nieciecki Przemysław w Czasie 55. 


. 


Pozatem warunki | 


Bieg juniorów 4 klm. Startowało 5: 
1) Stankiewicz Wiktor w czasie 26': 2) 
iwarowski Stefan w czasie 29:55: 3) 
Niemczewski Władysł. w czasie 34:20. 

Bieg pań 4 klm. Stastowały 4 panie: 
1) Dokszanka Janina w ozasie 50:35; 2) 
Jarkowiczówna Władysława w czasie 
56:38; 3) Turska Janina w czasie 64:15, 

Bieg uczniów 4 klin. Startowało 5; 1) 
Rio (gimn. A. Mickiewicza) 31:36: 2) 
Miecznikowski Jerzy (gimn. Z. Augusta) 
w czasie 34:10; 3) Zagórski Jenzy (gi- 
mnazjum im. Czackiego) w czasie 36:22. 

W konkurencji skoków (3 startują- 
cych), które wypadły bardzo słabo, 
pierwsze miejsce i nagrodę przyznano 
p. Dowborowi Bohdanowi (nota 36). 

Z biegaczy wyróżnili się p. Nieciecki 
Jarosław (senior) 1 Stankiewicz Wi- 
ktor (junior). 

Panie i uczniowie stanowią jeszcze 
surowy materjal. 


i Kemnisty Stefan, prof. Wisłocki Adam 
[i p. Dowbór Bohdan. i 

j Organizacja zawodów nieco szwanko- 
wała. co jedndk należy położyć na karb 
| tego, Że zawody były urządzanę po raz 
I pierwszy, 
l Zainteresowanie zawodami szerszej 
publiczności hardzo słabe, pomimo do- 
bæi reklamy i wydatnej akcji praso- 
wej. jaką przeprowadził A.Z.S. ZK 


i 


Funkcje sędziów pełnili: prof. U.S.B. | 3:0. 
Wrocław. Mecz bokserski Wroclaw— 


packiej - nieuznany 


Gótfeborskich. Oszukańczy profokuł Niemców 


PRZEBIEG OBRAD PARYSKICH F. S. F. I. 


niedziel sierpniowych. Oznaczony jest 
on skałą od I do 2. W dniu 22 sierpnia, 
o godz. 19, to jest w momencie, w któ- 
rym p. Reuter rzuciła dyskiem ponad 
38 metrów, zgodnie z biuletynem wiał 
wiatr zachodni o skali 6 (sześć!). 

" Odpowiada to szybkośc. około 11 
metrów ha sekundę. 

Jest to wiatr prawie hurazganowy, któ 
ry łamie gałęzie i drzewa. 

Świadomy fałsz Niemców 

W protokule niemieckim natomiast 
Sprawa wiatru nie była bynajmniej dy- 
skretnie pominięta, jak to chcą niektó- 
re p sma, lecz wyraźnie stwierdzono, że 
wiał „ein massiger Seitenwind'-——umiar- 
kowany wiatr boczny. 

Fałsz jest więc najzupełniej oczywi- 
sty I stwierdzony czarno na białem do- 
kuinentanii. 

„Prawo moraine“ p. Milliat 

Jaki kontrargument przedstawiła tym 
cyirom, które przemawiały w sposób 
druzgocący same za siebie pani Mill at? 

Argument natury... moralnej: nie wol- 
no kwestjonwać  protokułów zgłoszo- 
nych przez związek należący do fede- 
racji międzynarodowej. 

Niemniej doszło do głosowania. Za 
uznaniem rekordu Milly Reuterówny pa 
dło pięć głosów: dwa francuskie, dwa 
niemleckie i jeden szwedzki. Przeciw pa 
dły trzy głosy: angielski, czeski i pol- 
ski. Przypomnieć należy, że nieobec- 
nych było dwu delegatów, którzy nie- 
wątpliwie podzieliliby polski punkt wi- 
dzenia. Co byłoby wtedy? 

Przeciwko decyzji zebrania kp. Ster- 
ba założył protest. | słusznie. Bo po- 
mijając już merytoryczną stronę spra- 
wy, „sprawdzian moralny* p. Milliat 
nie wytrzymuje krytyki. 

Nie wolno kwestjonować opinii zrze- 
szonego związku — przypuśćmy — ale 
przecież trzy glosy właśnie ją zakwe- 
stjonowały. Czyli niezbędnej jednomyśl 
ności nie było i przez ten fakt katego- 
rja „prawa moralnego* p. Milliat zosta- 
ła rozbita. 
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LĄD SPORTÓW 


| Dzięki niezbyt stromemu zeskokowi 
inadaje się ona do treningów, których 
głównem zadaniem jest opanowanie po- 
zycji wybicia I lądowania na zboczu 
płaskiem. Ułatwia to później skok: 
przy stromych spadkach wielkich sko- 
czni. Można na niej osiągać nawet 20 
metrów, co zupełnie w treningu wy- 
starcza. Szkoda tylko, że jest ona od- 
dalona od Zakopanego o 7 klm.. 
Zakopane jest jedyną miejscowością 
w Polsce, posiadającą teraz aż trzy 
skocznie, od najmniejszego, aż do naj- 
większego kalibra, 0 
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Wybór zarządu. 


We czwartek, dn. 6 stycznia r. b. 
w Krakowie odbyła się druga zkolei 
konferencja czołowych klubów piłkar- 
skich, na której liga w Polsce stała 
się faktem dokonanym. Brak na ze- 
bran'u delegata P. Z. P. N-u oraz „rzą 
dowej“ Cracovii, wskazuje jasno, że 
najwyższa władza piłkarska w Polsce, 
zajęła w stosunku dó ligi stanowisko 
opozycyjne. : 

Ligowcy wyciągnęli z tego odpowie- 
dnie wnioski i deklarując dążność do 
utrzymania kontaktu z P. Z. P, N-em, 
równocześnie  rozpatrzyli możliwość 
oderwana się od niego. W każdym 
razie zebrani nie oglądając się na Zwią 
zek poszli tak daleko, że już obecnie 
wylosowali pierwszą serję rozgrywek 
ligowych, składającą się z 91 meczów. 
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Hockey ziemny 


W Poznaniu ukonstytuował się na 
walnem zgromadzeniu w dniu 31 paź- 
dziernika r. z. polski związek hockeya 
na trawie, którego sekretarjat mieści 
się przy ul, Łąkowej 10 (p. Paczkow- 
ski). Do związku przystąpiło 8 klubów, 
w szczególności: Warszawskie Towa- 
rzystwo Łyżwiarskie, Klub Łyżwiarsk. 
z Poznania, K. S. „Vita“ z Poznania, K. 
S. „Lubawa* z Lubawy. Klub Hockei- 
stów z Siemianowic, K. S. „Cresovia* z 
Grodna, G. K. S. „Grom“ z Chojnic, 0- 
raz Kolo Sportowe „Wenecja“ z Ostro- 
wia Wielkopolskiego. Stanowisko pre- 
zesą związku jest chwilowo mieobsadzo- 
ne, w.ceprezesaimi wybrano: por. Ma- 
rjana Grodzkiego, oraz prof. Engla z 
Lubawy, sekretarzem Tadeusza Pacz- 
kowskiego, skarbnikiem Wawrzyniaka, 
członkami zarządu: Chmielewskiego, 
Drzewieckiego. Sojkę i Wierzbickiego. 
W roku bieżącym zarnierza zarząd prze 
prowadzić zawody „olskie o m strzo- 
stwo w hockeyu. Związek zgłosił przy- 
Stąpienie do Z. Z. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 

Wiedeń. Wacker — Slovan 3:1, finał 
| Opuhar, W. A. C. — Hakoah 8:2. 

Budapeszt. Ferencvaros — Uipesti 
3:2, Kispesti — Nemzeti 2:1. III Kerule 
p Vasas 6:0. Zawody lekkoatletyczne 


w hali: 70 m. — Sokolai 8.4: 400 m. — 
Forenei 55.3: 3 klm. — Gross 9:27.8: 
70 m. płotki — Denes 10.1; skok wwyż 
—Kesmarky 175, wdał — Felta 642. 
Bordeaux. Austria (Wiedeń) — repr. 
Bordeuax 5:0. 
Londyn. Mecz o puhar Millwall — 
Hundersfield 3:1. 
Kair. Rapid (Wiedeń) — repr. Kairu 


Wiedeń 5:3. 

| Nowy Jork. Rekord Św atowy w pły- 
waniu pobła Marta Norelius w biegu 
880 y. styłem dowolnym, osiągając czas 
12:2 
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Oszustwo 


Tak tedy tam, gdzie jeden centymetr 
ma moc decydującą, ustała się war- 
tości.... większością głosów. 

Zatem albo ścisłość matematyczna, — 
albo humoreska i prostackie „nabiianie 
w butelkę!'* Niestety, złudzeń i wybo- 
ru — niema. Pani Miliat wybrała dru- 
gie! 

Co teraz robić? 


Co teraz mamy robić? t 

Czekać aż p. Konopacka rzuci 39: me- 
trów? Aczkolwiek, według wszelk'ego 
prawdopodobieństwa, doczekamy s ę te- 
go dość szybko, nie możemy się do tego 
ograniczać ze względów zasadniczych. 
Nałeży energiczną i Śmiałą postawą 
przekonać „działaczów'* z F. S. F. L, że 
sportu polskiego nie wolno bezkarnie 
lekceważyć i że haniebnej polityki fal- 
szów oraz paktów z fałszerzam. Sport 
polski nie ścierpi. 


P. Z. L. A. 


Co zamierza czynić P. Z. L. A.? * 

Zarząd związku jeszcze tei sprawy 
nie rozpatrywał, jednak na podstawie 
opinji jego prezydjum, możemy uwa- 
żać wyrażenie votum nieufności dla p. 
Milliat za sprawę przesądzoną. f 

Za tem jako konsekwencja ma pójść 
ustąpienie kpt. Sterby z zarządu F. S. 
F. I. Zdaniem naszem opuszczanie zdo» 
bytego stanowiska nie należy do. posu- 
nięć trafnych i tendencje te należałoby 
poddać rewizji. 

Odwołanie do kongresu Federacii, na 
którym sprawa musi być wygrana, jest 
krokiem dalszym. Kongres odbędzie się 
w Amsterdamie w r. 1928 i chociaż prze 
sunięcie sprawy na tak daleką metę od- 
biera siłę atrakcyjną całemu zdarze- 
niu — to jednak jako atut podający w 
wątpliwość „rekordowość* Niemiec mo- 
że mieć zawsze swą siłę i znaczenie. 


Akcja informacyjna 


Przedewszystkiem jednak należy za- 
wiadomić o całym przebiegu sprawy z 
jednej strony wszystkich członków F. 
S. F. I., z drugie] zaś Federację Lekko- 
atletyczną (męską). 

Wiadomo ogólnie, jak surowy i pes 
dantycznie skrupulatny przy zatwłer= 
dzaniu rekordów światowych, jest jej 
prezes p. Edstróm. , 

P. Z. L. A. posiada niemiecki doku- 
ment, stwierdzający w sposób nieztilty: 
fałsz związku niemieckiego. Czy prze ~ 
łożenie taklego dokumentu pomoże 
zatwierdzania rekordów  Światow: 
Kórnigów, Peltzerów i ewentualny 
przyszłych rekordzistów niemieckic | 
można mieć wątpliwości! 

Jeżeli P. Z. L. A. zagra umiejętnie 
lmogą Niemcy pożałować sweł niec: 
stej gry i chciwości rekordów. Zdoby 
humorystycznej sankcji F. S. F.I. 
„rekordu“ p. Reuter, za cenę poder’ | 
nia zaufania w potężnej I. A. A. F. 
będzie interesem bardzo. nioszczeg 
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Odkładając z braku miejsca omów: 
nie szczegółowe sprawy ligi, do n 
meru następnego. dziś notujemy, że ' 
gowcy zredagowali specjalny komuniki 
prasowy oraz wybrali tymczasowi 
kierownictwo Zrzeszenia , Czołowyci 
Klubów kl. A. w osobach pp.: Broniarza 
Kuchara i Blerzeńgkiego. komisję po- 
stanowień, do której weszłi pp.: Mie- 
lech, Piotrowski i Luxenburg, oraz ko- 
misję statutową w osohach pp.: Dem- 
bńskiego i Obrubańskiego. + . 


RADA SPORTOWA WOJEW 
ŚLĄSKIEGO ` Sy 


Dnia 6 b. m. odbyło się pierwsze wals 
ne zebranie rady sportowej W. M. 


4 

W zebraniu wzięli udział przedstawi= 
ciele: Polskiego Związku Palanta i Gier 
Ruchowych, Śląskiego Związku Cykl-  « 
stów i Motorzystów, Górnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej, Górnośląskiego 


Związku Lekkiej Aletyki, Tow. (imm 
Sokół (Dzielmłca Śląska) Związek .Bot- 
serski Wojew. Śląskiego. Zwlązek Cięż 
koatletyczny Wojew. Śląskiego, Zwi- 
zek Pływacki Wojew. Ślz skiego, Zwia- 
zek Wioślarski Wojew. Śląskiego, Zw.ą- 
zek Publicystów okręgu Uórnośląskie- 
o, Bractwo Strzeleckie | na Górny M 
ląsku, Tow. Sport. Robotn. „Sila“, 
Tow. Sport. Młodz, Szk. Jedność, Prie 
ski Klub Turystyczny, oddział Śląski. 


Zebrani stwierdzili koniecżność utwo- 
rzenia zbiorowej organizacji reprezen- 
tacyjnej dla celów jednolitego fro"'u 
sportowego, opartego o wszystkie zw.42 
ki | towarzystwa uprawiające fizyczme 
wychowanie oraz jego propagandę. 


Projekt statutu po dłuższych <dyskd- 
slach uzgodniono, polecając ostateczna 
jego redakcję stylistyczuą pa J. S. ża - 
ławsktesmu i Slawikowi. STY daw * 


T 

PRACA WYCHOWANIA FIZYCZNE- 

GO W ZWIĄZKU MŁODZIEŻY : 
WIEJSKIEJ | ` 


, , A LŚ >. 
Pomimo zimy, instruktorowie przed: 
szkołni w centralnej wojskowej szkole | 
gimrastyki i sportów rozpoczynają pra- 
ce organizacyjne w dosyć szybkiem 
temp'e. W ostatnich podac > 
jnizowane zostały sekcje sportowe w 
powiatach: krasnystawskim, białostoc- + 
km, lubartowskim oraz goaia siimi R 
lgdzie powstało 12 sekcyi męskich i 12 | 

żeńskich. Sekcje męskie prowadzą uZ 
prace, polegające na gimnastyce I bie- 
gach na przełaj, Sekcje żeńskie roz-- 
poczną działalność z nastaniem ciepiej- 


I 


ź pr 4 


towej na wsi jest brak boisk Celem à 
zapoblegnięcia temu, koła miod , 
wiejskiej występują do władz gminnyćh 


o przydział placów na boiska. | 


W Luhlinłe powstała przy wojewódz-. a» 
| W ping-pongu Warszawski K. S. — |kim związku młodzieży wiejskiej ko- | 
Jordan 5:.2. 


W meczu siatkówki A. Z. S. II zwy- 
ciężvł Warszawski K. S. 15:2 15:9. 


misja wychowana fizycznego. Kieraw- 
n ctwo komisji oblał członek A. Z. S$. p. 
st. Sikorski 


. 
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LEI ek OWY 3 
ANT. 2 z Pó: HEN SERA IE SOET inate aT DE E A mA... 
e DUES mm s = 
Józef Bujak o swoich planach sportowych 

a trzańskim” — A Pańskie obecne „zdobywcze*| — Te ostatnie zależne'są naturalnie od | mierza obesłać P. Z. N. Inicjatywy sa- | przedewszystki 

Józeł | sA młodszy a WA e e EET zamiary? Wyjazdy zagranicę? | tego.: które: z obcych konkurencyj za- | modzielnej w tym No nie sposób | ków. Czy istnieje. Ke not ae 
Perciszzaj Polski w narciarstwie, jest | narciarstwo polskie w znacznej mierze lożoniezgojskie ski a E po- | liwość poprawy ich formy? ` 
zora A najlepszym polskim za” zawdzięcza podniesienie się aj: RE dów kigowiich mar zamiar stawać do RE" yników w Wig. Wiakali | 

s > mi S ; > > z | To te r A BE k mkKów w ci A 
wodnikiem w” biegach narciarski gg poniższe A 002 | AJESICRJ za- wszystkich ważniejszych. Śnecjalnie | się z jednej strony ostanie Korem 


dłuższych dystansach. Z laurów, z400 x- 
tych przez niego w dwu ostatnich T 
tach, na $7czególną wzmiankę zaslug 4 
ją: trzykrotne zwycięstwo W Pogaca 
30-kilometrowych w Zakopanem * 3 
Krynicy. osiągnięcie najlepszeBo pam 
z Polaków w „pięćdziesiątce podczas 
zawodów międzynarodowych w Jañ- 
skich Łażniach (Czechostowacja); za- 
jęcie 2-go miejsca w biegu złożonym w 
zawodach międzynarodowych w Pon- 
farlier (Francja) oraz takiegoż „miejsca 
w 78-klm. biegu podczas ostatnich mię- 
dzynarodowych zawodów w Zakopa- 
nem, przyczem czas Bujaka byi tylko 
o 6 sekund gorszy 9d czasu fenomenal- 
nego O. NemeckY'€£0, mistrza środko- 
wej Europy £ "+ 1925; zwycięstwo w 
a 


JÓZEF BUJAK 


najlepszy polski długodystansowiec nar- 
clarsk, opowiada Czytelnikom o swych 
planach na rok bieżący 


oz "| 
RZZzaAaAAMARMMAA 
CZY MAMY WPROWADZIĆ RZUTY 

OBURACZ DO MISTRZOSTW 


Warszawski OZLA, na walnem ze- 
braniu, postanowił domagać się 
PZLA wprowadzenia do m.strzostw 
Polski 1 okręgowych. rzutów kulą, ar 
skiem i oszczepem oburącz, obok A 
tychczasowych mistrzostw w rzuta 
dowolną ręką. 

Niewątpliwie 
punktu widzenia 
go bardzo celowe, 


rzuty oburącz SĄ Z 
wychowania fizyczne- 
gdyż rozwijają atle- 
tę równomiernie. Musimy jednak wy- 
powiedzeć się Stanowczo przeciw 
wprowadzeniu ich dv mistrzostw, Z tę- 
go wzzlędu, że tym sposobem=znowu 
pomnożyłaby się niepomiernie liczba 
szampionów. Lekka atletyka 1 pły- 
wanie mają już i tak tę słabą stronę, 
że co roku produkują w jednej kate- 
gorii kilkunastu i więcej. mistrzów każ- 
deł specjalności. Tym sposobem ty- 
tul ten nieco się posponuje i staje SIĘ 
mniej zaszczytny, W przeciwstawie- 
niu do tego, narciarstwo idzie w kie- 
runku przeciwnym tak daleko, że nie 
chce uznawać oddzielnych mistrzów 
skoku, mistrzów biegu krótk ego i dłu- 
ziego. A uznaje zwykle tylko mistrza 
absolutnego, w konkurencji kombino- 
wanej. Pogląd ten może też nie jest 
słuszny, Jako zbyt krańcowy. W lek- 
kiej atletyce musimy z konieczności 
stawiać w grę Kilkanaście tytułów mi- 
strzowskich, jednak starajmy się za- 
wsze liczbę tych KonKkurencyj ograni- 
czać do minimum. |endencją ta obja- 
wla się w sporcie miedzynarodowym 
od dość dawna, i już PO Olimpjadzie 
sztokholmskiej, wykreślono z programu 
igrzysk rzuty oburącz i SKOKI z miej. 
eca. Ostatnio padł wyrok NiEPrzychyj. 
ny na chód i na pięcioból. !€n Aa) 
czeka trójskok. A my tymczasem € po | 
my zaprowadzić te konkurencje w mie 
strzostwach Polski. W jakimże Celu f 

Opieramy konkurencje  nieklasycze 
ne, lak rzuty oburącz, jak skoki z mie!” 
sca, biegi na kilometr czy na 200 mtr. 
przez Plotki 4 t. d., jednak miejscem ich 
będą Zawody towarzyskie, a przełado- 
wywanie | tak już nadmiernie ciężkie- 
g0 j mistrzostw, byloby obec- 
nie zupelnie nie na czasie. 


MILLY REUTER 


miała więcej sprzmierzeńców w wie- 
trze na boisku | burzach przy zielo- 
nym stoliku. niż panna Konopacka, za 
którą przemawiał En — rzetelny wy- 

A l 
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| 
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W zawsze 


,nywa swój tra- 


interesują niezawodnie najszersze kola 
Sportowe, wiążące z jego osobą wiel- 
kie nadzieje co do tegorocznej kampa- 
nji narciarskiej. 


— Czy wolno zapytać. — 
bowiązkowe wstępne pytanie — 
wno wprawia Pan narciarstwo? 

— Pierwsze kroki na nartach — brzmi 
odpowiedź — stawiałem lat temu "EA 
dzieścia, jako ośmiołetri | Sęp u- 
szę jednak zaznaczyć, ŻE wona wiato- 
wa i służba w wojsku polskiem oderwa- 
ła mnie na całe lata od nart i dopiero 
przydział do szkoły wysokogórskiej 
strzelców podhalańskich wrócił mi zno- 
wu możność uprawiania tego umiłowane 
go sportu. 

— Zdaje mi się. że Pańska karjera za- 
wodnicza jest jednak niedawnej daty? 

— Istotnie. Pomijając zdobycie I-ej 
nagrody w klasie juniorów w r. 1914, za- 
cząłem startować systematycznie do- 
piero w r. 1925. Od tego czasu biorę u- 
dział niemał we wszystkich krajowych 
zawodach narciarskich, 

— Jaki rodzaj biegów odpowiada Pa- 
nu najbardziej? 


— Jak świadczą wyniki, biegi długie. 
Im trasa dłuższa, tem lepiej się czuję, 


rzucam 0- 


jak da- 


| tem systematyczniej i równomierniej od- 


rabiam kilometry, tem też wyżej idą 
szanse moje w stosunku do innych za- 
wodników polskich. 

— Jak czuje się Pan u progu obecne- 
go sezonu narciarskiego? 


ME Doskonale. Badanie lekarskie, któ- 
remu poddałem się ostatnia. stwierdziło. 
że na sercu i płucach ani trening, ant 
forsowne biegi nie odcisnęły ujemnych 
śladów. Przez sezon letni uprawiałem tu- 
rystykę górską, którą uważam za zna- 
komity sposób podtrzymania sprawności 
fizycznej, pozatem specjalną gimnasty- 
kę domową i bieg na przełaj. 


vw 


SKOCZNIA NARCIARSKA W ST. MORITZ 


podczas zawodów 


Dr. St. POLAKIFWICZ 


JAK UKŁADAĆ REPREZENTACJE PIŁKARSKIE 


PRÓBA REWIZJI OBECNEGO SYSTEMU 


Poniżej zamłeszczamy prolekt sy- 
stemu ukladania reprezentacyj pił- 
karskich, nadesiany nam przez je- 
dnego z wybitnych znawców pilkar 
stwa polskiego. 

Ten wiecznie aktualny temat wy- 
woła niewątpliwie żywą dyskusję 
zarówno w kołach sportowców 
czyknych, jak i instytucjach orga- 
nizacyjnych., 

Weszło już w zwyczaj wśród niektó- 
rych piłkarskich mocarstw Europv wy- 
stawianie przeciw Polsce drugich garni- 
turów, lub nawet trzecich. Jak tłuma- 
czyć sobię ten mało pochlebny objaw? 
Wszak wszyscy jesteśmy przekonani o 
tem, że poziom naszei piłki w klubach 
czołowych przerasta wyniki drużyn re- 
prezantacyjnych. 

Jedmą z głównych przyczyn tego sta- 
mu rzeczy, to wadliwy sposób ich u- 
kładamia. Mówi się o tem wiele, lecz 
pisze — niewspółmiernie mało 1 chcial- 
bym przed walnem zgromadzeniem 
P.Z.P.N. wywolać dyskusję na poru- 
szony temat, sam podając następujące 
pm b tawłani 

Istnieją dwa sposoby zestawiania re- 
prezentacyj piłkarskich. W wypadku 
pierwszym funkcję tę spełnia t. zw. ka- 
pitan związkowy, w drugim ciało zbio- 
rowe, którem jest albo specjalnie ad hoc 
wybrana przez walne zgromadzenie ko- 
misja, albo któryś z wydziałów związ- 


Kiedy ma racjonainę zastosowanie 
sposób pierwszy, a kiedy drugi? 

Instytucje kapitanów związkowych 
istnieją prawie wyłącznie w tych kra- 
jach, w których najlepsze drużyny skus 
piają się w jednem, a co najwyżej w 
dwu lub trzech środowiskach. Typo- 
wym tego przykładem jest Austria i 
Węgry. Poza Wiedniem i Budapesztem 


siema tam graczy mogących wchodzić 


w rachubę. 


Kapitan związkowy ma możność ro- 
adj) |. Ta RRO w całym materjale, 
przez ,Jaltwością unika poważniej- 
szych błędów. Natomiast w krajach wy 
kazujących więcej skupień wysoko po- 
stawionej piłki nożnej, drużynę układa 
kilkuosobową komisja. Powo- 
lać się tu można na wzór Anglii, Nie- 
miec, Włoch, Francji t t d. 

Śmiało rzec wolno, Że tylko w tym 
drugim trybie należałoby układać pol- 
skie reprezentacje. Jesli glę tak nie dzie 
e, to należy ta PrZYPIsać hypnozie 
Wiednia, jakiej Krakówe Siedziba związ- 
ku, z -dawien dawna ulegał : ulega, 

Jest to: zresztą zrozumiale, bo wie- 
deńscy piłkarze byli jednymi z zaczych 
pierwszych i głównych NaUCZYCiCH. 


Swój punkt widzenia Kraków narzucił 
innym okręgom, które zresztą uważa- 
ły, że inne są sprawy kapitalne w na- 
szem życiu piłkarsktem i mało sobie 
zadały trudu wniknięcia w błędny spo- 
sób tworzenia reprezentacyj. A jeśli 
krytykowano co, to osobę kapita- 
na związkowego, niesłusznie zwraca- 
jąc ostrze opinii przeciw niemu, miast 
przeciw systemowi. 

Kapitan związkowy, na którym je- 
dynie i wyłącznie ciąży odpowiedzial- 
ność za wyniki (nieoficjalmM doradcy z 
| okręgów w najmniejszym nawet stop- 
niu z nim tej odpowiedzialności 
dzielą), drżąc o swój urząd, jest skaza- 


międzynarodowych 


EPE ON z A ÓW R R ROZ 
YYYY YYY YYYY YV VYY VvV VvV 


N.) może się stać ponadto narzędziem 
polityki wyborczej Związku. Co -się ty- 
czy techniki jego pracy. to czy można 
wymagać od łednego człowieka, aby 
objechał Lwów, Warszawę. Łódź, Po- 
znań, Górny Śląsk przed każdem u- 
stawienńem drużyny? Nim zakończyłby 
objazd, wrażenia jego mogą być nie- 
aktualne, upatrzeń gracze wyjść z 
formy. 


I właśnie w skardze obecnego kapita- j 


na związkowego (wypowiedzianej swe- 
go czasu po wielce niefortunnem spotka- 
niu z Czechosłowacją w Krakowie) na 
tych sportowców w niektórych okre- 
gach, którzy zapytywam o zdanie co do 


ny na skladanie ukłonów kontredanso- | graczy nadających się do reprezentacji 
wych w stronę wszystkich okręgów, (u- wcałe nie udzielili mu odpowiedzi, — 
rzęduje on w miejscu siedziby P. Z. P. mieści się zarazem i mimowołna kryty- 


| 


| 


| 


CZTEREJ FRANCUSCY 
Raynoud, Wambst, Bla 


MISTRZOWIE KOŁA 


nchonnet i Lacquehay zwyciężyli drużynę asów wło- 
skich w biegu na dopędzanie 


chodzi mi © zdobycie po raz trzeci pu- 
haru T. K. U. w zakopiańskiej «trzy- 
dziestce“, 


— Jak zapatruje się Pan na tegorocze 
ny program P.Z.N.? Czy widzi Pan w 
nim jakieś braki, niedociągnięcia? 

— Z wielkiem uznaniem chcę podkre- 
ślić włączenie do tegorocznych między- 
narodowych zawodów biegu 50-kilome- 
trowego. Pora na jego urządzenie była 
już ostatnia o ile zawody nasze miały 
stanąć na poziomie europejskim. Inna 
rzecz, że zawodnicy nasi — z przykro- 
ścię trzeba to podnieść — nie myślą po- 
ważnie o zaprawie do tego gigantyczne- 
go biegu. Konkurencja w nim będzie — 
mam wrażenie —z polskiej strony mnie- 
liczna. Jednak zacząć trzeba! 

— A co Pan powie o technice jazdy 
Polaków? 


— Słusznie podnoszono już w prasie. 
że dzisiejszy charaker biegów za mało 
uwydatnia znaczenie techniki narciar- 
skiej. To też narciarze nasi coraz bar- 
dziej zatracają wmiejętność, z której nie- 
zdyś słynęli. umiejętność brawurowego 
zwalczania przeszkód terenowych. A 
przecie i pod tvm względem narciarze 
zagraniczni doszli do nieprawdopodob- 
nej wprost pewności. Sądzę, że omawia- 
ne w prasie biegi 
biegi z przeszkodamń. mogłyby skutecz- 
nie przeciwdziałać tej dekadencji w te- 
chnicznej sprawności naszych marciarzy. 

— Zupełna zgoda, ale czy Pan niema 
sam sobie pod tym względem nic do 
zarzucenia ? 

— Odbywanu wycieczek tatrzań. 
skich zawdzięczam, że nawet w cięż- 
kim terenie wysokogórskim daję sobie 
bez trudności radę. W zeszłym roku wy- 
grałem bieg tatrzański... 

— Jeszcze jedno, ostatnie pytanie: 
Wyniki mówią, że w biegu złożonym 
spychają Pana na nieco dalsze miejsce 


ka obecnego systemu I wskazówka, w 
jakim kierunku zmienmńć go należy. 

Skarga ta jest dowodem. że bez do- 
radców, rozsianych po ważniejszych 
centrach piłkarskich obejść się nie mo- 
żna. Jest też dowodem, że niema innej 
drogi, jak kołlektywne ustawianie re- 
prezentacyj, przez co fantazje kapitana 
związkowego i jego skłonności związko 
WO - Okręzgowo - klubowe byłyby ska- 
zanę na redukcję do minimum. 

Bez pretensji, że mój protest jest do- 
skomałością, którą należy przyjąć bez 
dyskusji, pozwałam sobłe postawić pod 
isąd ogółu zdawna obmyślony i prze- 
trawiony pomysł rozwiązania poruszanej 
kwestji. Bylbym zadowolony, jeśli sta- 
nie się on podstawą dyskusji, której wy 
nikiem oby była decyzja dozwalająca 
uzewmętrznić w naszych drużynach re 
prezentacyjnych wszystkie walory pol- 
skiej piłki nożnej. 

Jest ich — mam to najgłębsze prze- 
konanie — tyle, że cały szereg pora- 
żek, które ponieśliśmy, można _ było 
przy nałeżytem użyciu rozporządzakie- 
go materjału graczy, zamierść na zwy- | 
cięstwa. 

Jak przedstawiam sobie nowy sposób 
ustawiania reprezentacyj? 

Otóż walne zgromadzenie P. Z. P. N. 
wybiera kapitana związkowego i pięciu 
doradców, a wszyscy pochodzą z gló- 
wnych ognisk piłkarstwa, po jednym z 
Warszawy, Górnego Śląska, Poznania, 
| Łodzi, Krakowa i Lwowa. 


Na kilkanaście dni przed terminem 
spotkania międzypaństwowego każdy z 
doradców przesyła kapitanowi swój pro 
jekt drużyny reprezentacyjnej, temu 
zaś wolno ją ustawić tylko i wyłącznie 
lz pośród graczy wymienionych w pro- 
jektach nadesłanych, z uwzgłędn eniem 
ponadto graczy Okręgu, który jest sie- 
dzibą kapitana związkowego. 

Graczy wskazanych przez wszyst- 
kich pięciu doradców, kapitan związko- 
wy musi wwzęjędnić. Grozi tu jed- 
nak zaraz niebezpieczeństwo, że kapi 
tan, jako obserwator graczy własnego 
okręzu, może z ich grona powołać je- 
dnostki nieodpowiednie. Aby temu zapo- | 
biec należałoby jeszcze postanowić, że 
na kilka dni przed zawodami, kapitan 
jest wiązany przesłać wszystkim do- 
radcom skład drużyny. Jeśli oonajrmmiej 
trzech z nich zaprotestuje przeciw gra- 
czowi z okręgu kapitana związkowego, 
to musi on na jego miejsce wstawić 
gracza zpośród wymienionych poprzed- 
mio przez pięciu doradców. 

Tak przedstawia. się w zarysie mój 
projekt. Brak tu miejsca na uzasadnie- 
nie jego dodatnich właściwości. A zręsz 
tą wolę nie sugerować ich nikomu. 
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Egzotyczna 
drużyna rugby- 
stów | nowoze- 
landzkich Mao- 
ri, o której pi- 
szemy  Obszer- 
nie na stronie 4, 
przed każdym 


meczem wyko- 


dycyjmy taniec, 
co właśnie wi- 
dzimy na zdję- 


ciu. Niewątpli- 
wie wszakże, do 
fe- 
nomenalnych 


zwycięstw 


przyczynia się 
nietyje ów zabo 
bon, — ile ich 
świetne przygo 
towanie sporto- 
graniczące 
z  wirtuozo- 
stwem gry, 


we, 


prawę, z drugiej 


d 


ku będz 


terenowe a także | 


australczyków | be 


1y ostatnie bezśnieżna 
jące na racjonalną zam 
r — l to przedewszyste 
kiem — zwichnięcie nogi w r. 1925 na 
skoczni w Jaworzynce. Od tego czasii 
muszę nogę bandażować į przy skokach 
2 na mą uważać, a taka ostrożność 
AIC musi oczywiście hamuji 
dalekość i brawurę skoku. PH 
Mam przecież nadzieję, że w tym ro= 
ie lepiej . 
Zyczeniem dorzucenia 
riumfów nowych 


zimy nie pozwala 


e do dawnych 
jeszcze  śŚwietniełe 


szycù 1 zapewnieniem, że cały 

n, v polski 
świat sportowy z najżywszą sympatją 
ich wyczekuje zwłaszcza na arenie mięs 
dzynarodowej — kończę rozmowę. 


Dr. Mieczysław Świerz 


DR. ST. POLAKIEWICZ 
występuje na łamach naszego plismą 
z projektem zestawiania reprezentacyj 
piłkarskich 
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SZKOŁY POMORSKIE 
PRZECIW SPORTOWI 


W ostatnich czasach w dać cora$ 
większe zainteresowanie się sportem 
młodzieży, która wstępuje do towas 
rzystw, starających się chęć tę odpox 
wiednio wykorzystać. Gdy u młodzieży, 
jest zainteresowanie, a do tego i chęć 
szkolenia się w pewnym kierunku, to 
obowiązk em społeczeństwa starszego 
jest, o ile możności, dopomagać w iel 
zamierzeniach. Jak wiadomo w szere= 
gach towarzystw i klubów czołowych 
w Polsce znaczną liczbę stanowią ucze 
niowie szkół średnich lub wyższych. 
Bo i gdzie ma się czegoć nauczyć, coś 
usłyszeć z tak interesującej go dziedzia 
ny, młody, zapalony Sspotowiec, jeżeld 
nie w towarzystwie czy klubie sporto< 
wym. Tam pod okiem fachowych kies 
rowników i instruktorów, możę się wy% 
doskonalić i osiągnąć niezłe wynikł 
Wprawdz e i szkoły mają w swym pros 
gram e pracę nad wychowaniem fizycza 
nem młodzieży, ale dotychczas w więks 
szości wypadków dają to one w stopa 
niu minimalnym. I dlatego aż do chwil 
wprowadzenia w całej rozciągłoścł 
przymusu wychowania fizycznego młom 
dzieży, szkoły średnie powinny jaknaja 


|bardzej popierać działalność klubów, 


sportowych, 


Tymczasem dzieje się wręcz naoda 
wrót. Tak np. zdarzyło się w Grudziąs 
dzu, gdzie dyrekcja szkoły zabroniła 
grać w drużynie Olimpii trzem najlepa 
szym jej graczom, tak, że drużyna ta, 
z powodu tego przegrała mecz o mistrzo 
stwo okręgu, tracąc dwa cenne punktys 
a tem samiem drugie miejsce w okręgu. 


To co w Grudziądzu, praktykuje się 
również w Toruniu. 


Przypuszczać należy, że rozporząa 
dzenie (o ile takie istnieje), zabranias 
jace uczniom należeć do towarzystw 
sportowych, odpowiednie czynniki us 
chylą w czasie najbliższym i młodzieź 
będzie mogła śmiało wyjść na boisko 
lub na bleżnię i bez obawy stawić czo 
ło przeciwnikowi, 
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KONOPACKA 


chluba sportu polskiego znajdzie nie» 
wątpliwie najlepszą odpowiedź na maa 
chinacje francusko-niemiecko = szwedza 
kie w nowym rzucie rekordowym, któy 
rego jej życzy cały sport polski 
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3a miasta, a uroczystości zamkn'e 


4 m groda 


se 
= “litego puharu zapracowali: Bóckł (4 
suycięstwa), 
-osch Szabo 


pes am 


Tydzień łyżwiarski 
~ acji jubileuszu 60-lecia 
Wiener Eislaufverein 


akazii 60-cj rocznicy swego istnie- 
grządza Wiener Eislaufvercin, mię- 
"22 a 30 stycznia r. b. wielki ty- 
"eń sportowy na Swej sztucznej Śliz- 
" wce. 
główną jego atrakcją będzie oczy- 
"je turniej hockeyowy o mistrzo- 
č Frropy na r. 1927, oraz mistrzo- 
s ©» sta w jeździe sztucznej para- 

'zostwa Europy w jeździe fi- 


t 


wt: oojedyńczej. Programu dopeł- 

4 © sze towarzyskie w hockevu, 

o lodzie i t. d.. Zawody zam- 
wę 4 'niały mecz pokazowy między 


eamami, złożonemi z najlep- 
aczy Europy, uczestniczących 
ju. Mecze turniejowe odbywać 
4 wieczorami od poniedzfałku 
boty 29 stycznia. RankKi za- 
wane 3ą na mecze towarzy- 
""2 i treningi. 

\Viener Eislaufverain. za naszem po- 
= nictwem zaprasza wszystkich zwo 
"ików sportu łyżwiarskiego, dając 
m tego rodzaju ulgi, jak 50 proc. raba- 
* na kolejach austrjackich, bezpłatne 
" czy. i wreszcie względnie tanie utrzy- 
Sime na miejscu, za ryczałtową opla- 
m 15 szylingów za dobę. 

£ zawodami będzie połączone zwie- 


> 


$ 


*əfki bal, na którym rozdane zostaną 
"zaycięzcom nagrody. 
. 


SPOR 


turniej skoków narciarskich trzech | 
" jlestw: Danii, Szwecii i Norwegji od- 


radzie się dnia 6 lutego w Hofgastein 
udziałem takich asów, jak Carlsen, 


 wadacher i t. d. 


3rlx de la Paix, międzynarodowa 
| łyżwiarska za największą 
ość konkurencji wygranych w ciągu 
Sku, przyznana została przez Federa- 
—Austrii. Na zdobycie tego pięknego 


Jarosch Szabo (3), Ja- 
—- Wrede, Enfelmam, 
arger, Kachler, Polaczek (wszyscy po 
zwycięstwie międzynarodowem). 
Na zawodach łyżwiarskich w 


 / ągnięte zostały następujące dosko- 


t 


3 


ju omawianym przez berlińczyków, 
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RE rezultaty uzyskane w ture 
: z tak wygrana 6:1 z London Lions 
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y hockeyu na lodzie 
| uiĄ Berliner S. C. pokonał Davos F. 


~ kandydatów na zdobycie mistrzostwa 


SĘ viata w Wiedniu, 


oadzie miał miejsce w Brukseli, pod- 


a 


i Sany (Wegier), Van Parys i Van Sche- 
= (Belgowie), Arne Borg, Werner, Lin- 


 — francuscy pływacy. Ciekawy ten ture 
= lej odbędzie się w marcu r. b 

= Chariton, znakomity pływak austra- 
djski, o którym krążyły pogłoski, 
łał się wycofać z czynnego sportu — 
"ozpoczął intensywny trening i zamie- 
"7a startować w igrzyskach IX Olim- 


* izować zawody. Z tej racji cała nje- 


| <owẹ pływalni. 


. 
r 
=. 


‘Mte rezultaty: 500 mtr. — Anderson 


47 sek., 1300 mtr. — Carlsen 2 m. 
778 sek. Czasy te są znacznie lepsze | 
+. rekordów Polski. 


Wiener Eisslauiverein. pretendent do 
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Turniej rugby na VIII Olimpiadzie od- 
był się bez udziału dwu bodajże naj- 
większych w Świecie mocarsw piłki ©- 
walng: Wielkiej Brytanii i Nowej Ze- 
landii. 7o też Stany Zjednoczone z tła- 
twością uporały się z Francją, druzgo- 
cząc jednocześnie początkująca Rumu- 
nje O fle jednak zwycięstwo Amery- 
kan stałoby się nieco wątpliwe, gdyby 
w turnieju brali udział Anglicy, o tyle 
niema najmniejszych wątpliwości, że 
minąłby ich ten jeden laur olimpiiski, 
gdyby zechcieli zjawić się w Paryżu go- 
ście z antypodów, Nawozelandczycy. 

W Ameryce base-ball, w Angħi piłka 
okrągła i owalna, w Argentynie polo na 
koniach, w Kanadzie hockey na lodzie, 
w Szwecji bandy — są grami narodowe- 
mi. Sportem narodowym Nowei Zelandji 
jest rugby. I w grze tej doszli miesz- 
kańcy najpiękniejszej kolonii Anglii, do 
najwyższej perfekcji. Gdy zjawił się po 
raz pierwszy w Europie — a było to w 
r .1901 — dosłownie zmiażdżył wszy- 
stkie drużyny, z któremi grali. Zdawało- 
by się. że przez ćwierć wieku poziom 
rugby podniesie się w Starym Świecie. 

Nieobecność Nowozelandczyków na 
Olimpjadzie, motywowwana niemożliwo- 
ścią uzyskamia urlopów dla graczy ma 
tak długą podróż kazała przypuszczać, 
! że nie są om już dziś pewni siebie i nie 
| chcą tracić nabytego ongi prestiżu. Tym- 
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Mistrzostwa świata wjeździe szybkie 
na łyżwach odbędą się dnia 26 4 27 lu- 
tczo w Tammerforsie (Finlandja). Pierw 
szego dnia rozegrane zostaną biegi 500 
1 5000 mtr. a drugiego — 1500 i 10000 
mtr. Zwycięstwo Norwegów i Finnów 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Mi- 
strzostwa Furopy będą mafy miejsce 
w Sztokholmie na 2 tygodnie przed- 
tem. 


Do turnieju hoekeyowego © mistrr. 
Europy zgłosiło się dotąd 8 państw, a 
mianowicie: Polska, Czechosłowacja, 
Austria, Włochy, Niemcy, Węgry, Bel- 
gja I Szwajcarja. Oczekiwane sa jeszcze 
zgłoszenia Anglii, Francfi i Szwecji wo- 


TADEUSŁ SE ADENI 


raz wtóry do Europy drużyna All 
Blacks. Czarne diabły okazały się zno- 
wu niedościgłym ideałem dla rugbyme- 
nów Francji i Wielkiej Brytanii. Opu- 
ścili Europę ami razu nie pobici mając 
za sobą wysokocyfrowe zwycięstwa nad 
najlępszemi zespołami Starego Świata. 
Okazało się przytem, że takie tournee 
nie należy do rzeczy bardzo trudnych do 
zorganizowania į oto po dwuleniej 
przerwie, zawitała do Marsylji nowa dru 
żyna z Nowej Zelandji. 

Byk nią, słynni dziś w świecie, Maori. 
Przynosząc ze Sobą prestiż niesamowi- 
tych Alis Blacks, otoczemń nimbem nie- 
pokonalności. zdołali oni w inauguracyj- 
nym meczu tak zaskoczyć Marsylczy- 
ków, iż ci ulegli im w niebywałym sto- 


sunku 87:0. Wynik ten pobit dotychcza- 
sowy „rekord* olimpijski Rumunji, któ- 
ra zeszła z boiska w Colombes z poka- 
żną wiązanką utraconych punktów 3:61! 
Wobec tego debiutu, uznano, że Maori 
muszą jeszcze znacznie przewyższać 
niezapomnianych All Blacks. Drużyna 
Maori stanowiła zresztą tem większa 
sensację że o ile jej poprzednicy, byli 
to anglosasi z Nowej Zelandii. o tyle o- 
beoni goście z antypodów rekrutują się 
wyłącznie z majbardziej autentycznych 
tubylców, z egzotycznego plemienia 
Maorów. 

Wbrew rompowszechnionemu mniema- 
miu drużyna Maori nie jest żadnym klu- 
bem. tak jak All Blacks. Jest to tedynie 

| zespół wybrany z rygbymenów krajow- 
ców, ze wszystkich zakątków Nowej Ze- 
| landji, którzy przed swą wędrówkę prze 
| ważnie się wzajemnie nawet nie znali. 
| Nowozelamdzki związek rugby wyzna- 
(czył do ekspedycji 28 graczy, biorąc 
pod uwagę przy wyborze, w równej mie- 
rze ich kwalifikacje fizyczne i atletycz- 
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| ROZMAITOŚCI 


ZABAWKI SPORTOWE DLA DZIECI 


Wpływ sportu obejmuje coraz szer- 
Sze dziedziny życia. Zainteresowanie 


bec czego 11 drużyn stanie do startu |dla sportu wzrasta ustawicznie i po- 


w Wiedniu, 
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w"ckevowego mistrzostwa Europy sA] B 0 K S 


mal w bież. sezonie szereg świetnych 


S ników międzynarodowych oraz bie 
mis bramkowy 54:9 w 8 grach zwycię- 


ich i jednej nierozstrzygniętej, 
"W finale międzynarodowego turnieju 
rozegranym w 


Wynik ten, jak również wszystkie 


kazują na Niemcy jako na jednego 


PŁYWANIE 


Mecz pływackich mistrzów Europy 
s jubileuszu tamtejszego klubu Cer- 
de Natation. 


Na starcie znajdą się razem: Luber, 
adermiacher i Fröhlich (Niemcy), Ba- 


frs i Lundhal (Szwedz), oraz najlep- 
że 


jady. 
Berlin fe posiada dotąd takiej ply- 
alni, na której możnaby było zorga- 


iecka prasa sportowa czyni wielki 
larm i żąda otwarcia składek na bu- 


trwale, wykwintne i niedrogie kapelusze 
męskie, czapki sport. i wojskowe 


M. CIESZKOWSKI 
12 Nowy-Świat 12 


Furo Konid RA 


NARTY 
SANKI 
ŁYŻWY 


eraz 


TRYKOTAŻE SPORT. 
POLECA 


T-wo „KOMINPOL“ 


Warszawa, Krai. Przedm. 16/18 


Dr. H. LEWIN 


 Miecała 12. telefon 51-19, choroby we- 


eryczne, skórne | niemoc płcicwa. 
zyjmuje od 8 — 10 r. i od 2 — 9 w 
anie 4 — 5. W nledziele od 9 — 3. 


-~ 


|  Breitenstraeter, jeden z lepszych bok- 
serów niemieckich. pokonał w Hambur- 
gu Włocha Giusseppo Spalla po 10 run- 
dach walki na punkty. Mistrz VIH O- 
limpiady Norweg Porath (waga cież- 
ka). po szeregu sukcesów w Ameryce 
doznał porażki od Burkego, poddając 
się mu w 8 rundzie. 


Europejczycy również zwyciężają. 
W Nowymi Jorku spotkali się Norweg 
Knut Hansem i Monty Munn, przyczem 
pierwszy zwyciężył Amerykanina na 
punkty. Hansen ma już za sobą zwycię- 
stwo nad Dienerem. 


Mistrz świata Tunney, będąc zapalo- 

nym myśliwym, onal nie utopił się pod- 
czas polowamia. Przebywając zamarz- 
nięte jeztoro wpadł w przerębel i je- 
dynie interwencja przyjaciół uratowa- 
ła mistrza od śmierci, z której —bądż- 
my szczerzy — najbardziej martwitby 
się menager Tex Rickards. 
„Miljon dolarów ofiarował Tunneyowi 
[ex Rickards za jego najbliższy mecz 
o tytuł mistrza świata wszystkich wag. 
Suma ta przewyższa swym ogromem 
wszelkie dotychczasowe honorarja, 
latne w sporcie zawodowym na er- 
ym swiecie. 

Paolino zatriumiował odrazu w A- 
meryce, bijąc w Hawanie Yankesa 
Graby jnż w pierwszej rundzie K. O. 
Sukces ten otwiera Hiszpanowi szero- 
kie horyzonty w sporcie bokserskim 
za oceanem, gdzie tylko realny wynik 
jest ceniony. 


irvżu grał z Club Francais na remis 
(4:4), w Rouen pokona! tamtejszą mi- 
strzowską drużynę 4:2. 


2000 funtów szterlingów odstępbnego 
zapłacił Ewerton (I l gą ang.) trzecio- 
klasowemu klubowi Wrexham za środ- 
kowego pomocnika Griffithsa. Tranzak- 
cia ta okazała się wszakże korzystna, 
gdyż dzięki fenomenalnej frome 
gracza Ewerton pobił jeden z czoło- 
wych klubów Sunderland i uniknie za- 
pewne przez to spadku do II ligi. 


Meez międzypaństwowy Czechosfo- 
wacjs — Belgja. rozegrany w Bruksel! 
dał wynik 3:2. Ze strony gospodarzy 
walczył zespół złożony z 6 graczy I 
klasy, 4 — II kl. 4.1 — III kl. Miesza- 
nina ta dokonana została bardzo traf- 
nie. 

Ciekawy rekord piłkarski osiąznął 
śr. napastnik Leicester City (I liga 
iang.) — Chandler, który trzeci raz zdo« 
A wszystkie bramki dla swego ktu- 
hu w grze o mistrzostwo, gdy wynik 
brzmiał 5:0! Nawet na stosunki angiel- 
ske jest to rekord niebywały. Nie- 
mniej zadziwiającym jest sukces ér, 
pomocnika Newcastle ~= Mac Donalda; 
gracz ten strzelił 3 bramki w pierw= 
|sze] połowie gry z Cardif City. Podob- 
nemi wyczynami w ostatniej kolejce mi 
strzostw angielskich pochwalić się mo- 
gli równeż 4 napastnicy innych klu- 
bów. 

Ricardo Zamorra. reprezentacyjny 
bramkarz Hiszpanii, jest przez swych 
rodaków forinalnie ubóstwiany. Kult. 
jJaki się wytworzył! wokół jego osoby. 
nie pozostał beż wpływu na.. zarozu- 
miałość mistrza. Podczas ostatniego me 
czu Hiszpania — Węzry goście ze zdz!- 
wieniem skonstalowalł, że  Zamorra 
(wszedł na bolsko w otoczen u „sztabu 
Inkai*, ninzaceza -a nim s:ereg przed- 
miotów, jak > >feleredla, recznie 
ikh spodnie, I ra"tofle, kore I 
t. p. ZNAKOWY klovn znalazł 


a, 
„w 


iz 


| 


tego | 


chłana w stopniu coraz wyższym u- 
wagę Świata dziecięcego. Dowodem — 
z roku na rok niebywale rosnące, za- 
równo pod względem ilościowym. jak 
jakościowym masa sportowych zaba- 
wek dziecięcych. 

Wystawy zabawek zagranica zawie» 
raja wielką rozmaitość przedmiotów 
sportowych, jak: małe samochody, yach 
tv, samołociki, maleńkie przyrządy do 
wiosłowania, wrotki na gumach, krokie 
ty pokojowe. tennis stołowy i t. p. 


CARPENTIER — AKTOREM 
TEATRALNYM 

Weszło już w modę, że najwięksi pię- 
Ściarze świata po skończonej karierze 
bokserskiej szukają dalszej sławy na 
deskach teatralnych, lub ckranach fil- 
mowych. P 

Od tej „choroby wieku“ nie ustrzeg? 
się wielki ongiś Georges. W jednym z 
teatrów paryskich interpretować on ma 
główną rolę w sztuce, inspirowanej ideą 
sportową p. t. „Knock-out“ pióra spół- 
ki literackiej Natanson i Tery. 

Próby wytłężone wykazały jakoby 
wspaniałe zdolności aktorskie u byłego 
króla ringu. . 

ŁYŻWIARSTWO ŻAGLOWE 

Na bajecznych terenach 'St. Moritz, 
noda wiecznie gra swą wszechwladna 
rolę. 

Ostatnim krzykiem owe! mody Jest 
cesalling", — łyźw.arstwo żaglowe. 

Sport ten polega na trzymaniu w rę- 
kach rozpiętego żagla, w który dmie 
wiatr. Daje do oczywiście doskonały 
efekt szybkości, a pozatem rzeczywi- 
ście wygląda niczwykie malowniczo. 

Łyżwiarstwo żaglowe znajduje tylu 
zwolenników, że lada dzień zorganizo- 
zane będą zawody łyżwiarzy z żagla- 
m . 


każdy z tych przedmiotów, poczein rzu 
cał je w róg bramki, absorbując zręcz- 
nie swó] „personel pomocniczy ich 
zb eraniem. Zamorra —- amator sporto- 
wiec, jest aktorem filmowym z pensją 
150 tys. pessetów rocznie. 

| 10 bramek w meczu międzynarodo- 
wym — to sukces niemal fantastyczny, 
a jednak osiągna! go znany Internacio= 
nat Simmeringu (Wiedeń) Horwath pode 
czas gry z francuskim zespołem Hyeres 
zakończony rezultatem 14:3, 
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NA BOISKACH PIŁKARSKICH ŚWIATA 


Czeski team amatorski, który w Pa- okazję, aby choćn achwilę zużytkować! Związek francuski zastosował do gra- |beli I ligi angielskiej pierwsze miejsce 


rzyskic. Dzięki starannemu doborowi, w 
ciągu sześciomiesięcznej podróży, w dru 
żynie Maori panuje zawsze jak najlep- 
sza harmonja, i kierownictwo ekspedy- 
cji nie może graczom nic zarzucić. A 
zwykle, w czasie tego rodzaju eskapad. 
utrzymanie całego teamu w dyscyplinie 
nie jest latwe. Wystarczy wspomnieć 
Urugwajczyków i ich mało sportowy ży 
wot w Paryżu w r. 1925. 

Drużyna Maori składa się przeważnie 
z farmerów i urzędników. Poza tem, że 
od sześciu miesięcy znajdują się oni na 
urlopach i żyją na koszt ekspedycj. są 
oni czystymi amatorami. Bardzo charak 
terystyczny jest szczegół, że Związek 
Nowozelandzki postawił jako warunek. 
każdemu z kandydatów do wyjazdu, zło 
żenie na ręce menagera sumy 100 fun- 
tów (około 4.500 zł.) „na drobne wy- 
datki“, Z sum tych mogą gracze czerpać 
jak z rachunku w banku, a kierownictwo 
ekspedycji jest dzięki temu zabezpie- 
czone od ciężaru wożenia ludzi którzy 
na każdy drobiazg potrzebują od niego 
pieniędzy. 


Pod względem sportowym. okazali się 
Maori drużyną jak na stosunki europei- 
skie bardzo silną. ale bynajmniej nie 
niezwyciężoną. W 28 meczach, rozegra- 
nych przeważnie z teamami okręgów 
francuskich jub hrabstw angielskich. 
Maori triumfowali 20 razy. 6 razy zeszli 
z boiska pokonam, a 2 razy wyszli na 
remis. 

Z sześciu ich klęsk, jedna tviko przy- 
padta na Prancję (z reprezentacją Pa- 
ryża 9:11). Wszystkie pozostałe zadali 
im Anglicy. Francuzi byli też najlepszy- 
mi odbiorcami punktów, dzięki czemu 
po 28 meczach, stosunek punktów wy- 
nosił 435 do 182 na korzyść Nowo- 
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HALLO! 


ZAGRANICZNE 


HENRYK FORD SPORTOWCEM 


Któż nie słyszał o Henryku Fordzie, 
maynacie auwtomobilowym, człowieku o 
iście amerykańskiej woli wytrwania? 

Otóż Ford rozpoczął w roku ubieg- 
łvm naukc jazdy na łyżwach. Znalazł- 
szy doskonałą imstruktorkę w żomie swe 
go przyjaciela, Ford czynił postępy 
dość szybkie i niebawem zadecydował, 
iż sport ten rzeczywiście dostarcza mu 
wiele przyjemności i pożytku. 

Od szeregu zresztą lat Ford w swym 
codziennym rozkładzie dnia rezerwuje 
nieodwołalnie pewną Sumę czasu dla 
uprawiania ulubionego golfa. Ani zła 
pogoda, ani „brak czasu“ nie mogą zinu 
sić go, aby z przyjętego programu dnia 
wyrzucił on swą godzine golfu. 

Doprawdy jak bardzo porywający 
przykład zrozumienia wartości sportu 
daje Ford wszystkim na kuli ziemskiej 
a może I nietylko 


|starszym panom, 
Sap SZYI. —— r 


DZIELNI WETERANI 


Zawody pływackie w zimie znane są 
w wielu miastach zachodniej Europy. 
pomiino temperatury bardzo niskiej; nie 
raz sięgającej 0 stop.. Ale udział w 
nich biorą naogół ludzie młodzi. co nie 
wywołuje nadzwyczajnego zdziwicn a. 

Jednak młodzi nie posiadają snać mo- 
nopolu na odwagę. Oto w grudniu r. 
ub. pomimo dotkliwego chłodu urządzo- 
no w Anglii bieg pływacki na rzece, 
przyczem ma start dopuszczani byli 
starsi panowie, mający conajmniej 70 
lat skończonych. Zwycięzcą w biegu 
tym był p. Hodgkinson, staruszek 76- 
letn ! 


GERBAULT NAGRODZONY 


Akademia Francuska zdecydowała 
przyznać jedną z dorocznych nagród 
Montyon sławnemu żeglarzowi francu- 
sk'emu, Alanowi Gerbault. Przy tei o- 
kazji wygłoszono w Akademi! na cześć 
Qerbauit serdeczne przemówienie. 


czy fauluijących na boisku, wprost dra- 
końskie kary. Było to jednak konieczne 
wobec coraz częściej zdarzających się 
niebezpiecznych potłuczeń, wynlkają- 
cych ze zbyt gorącej gry graczy fran- 
cuskich. 

Ciężkiej porażki doznała Hungaria w 
Bilbao, ulegając klubowi tej samej naz- 
wy 1:6. Nadmienić trzeba, iż Austrja 
dwukrotne pokonala Bilbao 2:1 | 3:2. 


Po noworocznych rozgrywkach w ta- 


WYPPPPPPPPSTEPPOSYYTT 000 
CORTINA D'AMPERRO 


odczyt pułk. 


Dnia 5 styczula r b. pułk. Bobkowski 
wygłosił w sali Sokoła w Zakopanem 
odczyt o terenach narciarskich w Cor- 
tine d'Amperro, które zwiedził niedaw- 
no, 


Cortine w ostatnich latach zyskało 
sobie w całe! Europie sławę dzięki nle- 
zrównanym zboczom, nadającym się, 
jak żadne inne do uprawiania narclaT- 
stwa. Wspaniały, łagodny kocioł gór- 
ski, otoczony majestatycznym! szczy= 
tami Alp włoskich posiada niezalesione, 
idealne spadki pofalowane niewysokic= 
mi wzgórzami. 


| 

Kolejka linowa wyciąga narciarzy w 
8 m. na najwyższe wzniesienie kotla, 
skąd można używać niezrównanych 
|azdów długości k Iku kilometrów. W 
tym roku odbędą się w pierwszych 
.dniach lutego w Cortine międzynarodo- 
we zawody narciarsk'e. na które Polska 
| wysyla również swoją reprązentację. 
ioysotowania do mistrzostw. które 


I JEGO TERENY NARCIARSKIE 


organizuje włoski zw, nar. są już na 
ukończeniu. 

Zbudowano olbrzymią skocznię, umo- 
żliwiającą 60-00 metrowe skoki. Bieg! 
odbędą sle na zboczach Cortine. 

Do tel pory zgłoszono udział 9-clu 
państw europejskich, między innymi I 
Szwecil. Zawody zapowiadają się im- 
ponująco. 

Możliwe jest, że część reprezentacji 
szwedzkiej weźnie również udział w 
naszych międzynarodowych zawodach. 

Odczyt pułk. Bobkowsklego Ilustro- 
wany bogato przezroczami. zapoziiał 
nas doskonale z terenem niedalekich Już 
zmagań najlepszych sił narciarskich na 
kontynencie o nieoficlalny tytuł mistrza 
Europy. i 

Na zakończenie dowiedzieliśmy se 
od prelegenta, że po pertraktacjach, 
przeprowadzonych w międz. feder, nar- 
clarskej, bardzo możliwe jest, że ml- 
strzostwa Europv w 1929 roku cdlędz 
się w Polsce. 


MAORI— AUSTRALIJSCY MISTRZOWIE RUGBY 
W PODRÓŻY ZWYCIĘSKIEJ PO EUROPIE 


czasem przybyła w końcu r. 1924 po|ne, jak i kwalifikacje moralne i towa- j zelandczyków! O ile zwycięstwa ich by- 


ły przeważnie wysokocyfrowe, o tyle 
triumfy gospodarzy wywalczone były z 
wietkim trudem. Raz tylko Maorom po- 
winęła się noga: z hrabstwem Devon 
przegrali 20:0 Najwyższe cyfrowo ich 
zwycięstwo, poza pogromem Marsylii. 
było 34:7 nad drużyną selekcyjną okrę- 
gu Limosges. 

W c agu całego tourneo rozegrali Mao 
ri tylko jeden mecz reprezentacyjny: z 
narodową szesnastką Francji w Pary- 
żu. Było o ich ostatnie, 29-te z rzędu 
spotkanie. Drużyna gallijska. choć do- 
brana z miezwykłą staranością, musiała 
ugiąć się przed atletyczna drużyną Au- 
stralczyków, ulegając im zupełnie bez- 
apelacyjnie w stosunku 3:12. 

Mecz ten mia! zakcńcvć  eskapadę 
Maorów. Ostatnio jednak ich menage- 
zmienił decyzję i powrócą oni jeszcze 
na szereg spotkań do Anglji. Stamtąd 
pojadą do Północnej Ameryki. Walki 
ich z Jankesami — będą to homeryckie 
boje ludzi dla których w czasie meczu 
nie isnieją kości, ani cudze ani własne. 
dla których nie istnieje nic na Świecie 
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Gzy fennisista 


może b;ć równocześnie 
dziennikarzem sportowym 


Zaczęło się w Ameryce. Z racit dzien 
nikarskiej działalności sportowej Tilde- 
na rozpoczęto kampanje na wszystkich 
frontach pióra i atramentu przeciwką 
tennisistom dziennikarzom sportos 
wym. 

Potem nagle wszystko ucichło. Tema 
siści-dziennikarze wygral: sprawę. nikt 
im teraz nie zabrania już łamać pióra 
dla dobra rakiety. lub porzucać biały 
garnitur tennisowy dla szarej marynarki 
redakora. 

Obecnie kampanja przeciwko tennis 
sistom - dziennikarzom odżyła znowu w 
Anglii. Pod hasłem: „jakże pisać moża 
tennisista o tych rzeczach, w których 
sam częstokroć udział bierze”. skterow 
wano przeciwko nim ostrza piór. Dy= 
skusja wre. Krzyżują się szpady słów, 
Kto wygra? Niewiadomo. 

W każdym razie nie jest wykluczone 
iż Federacja Tenisowa Angielska przvie 
mie mastępującą definicię amatora, przea 
pewne koła już przygotowaną: „Jennie 
sista — amator, biorący udział w jakich 
kolwiek turniejach, nie ma prawa: pia 
sać sprawozdań i artykułów o tennisie 


poza skórzaną piłką i linią autową. Wy |w pismach wszelkiego typu, podpisując 


niki będą zapewne rozmaite i szczeście 
— zmieme. W każdym jedmak razie, 
mecze te wykażą, do jakiego stopnia za- 
służenie zdobyły Stany Zjednoczone ty- 
tuł mistrza olimpijskiego w rugby. 


je swem nazwiskiem, inicjałami lub 
pseudonimem łatwym do odzadnięcia; 
nie może również pobierać pieniędzy 
za wygłaszane o sporcie odczyty lub 


[za udzielenie interwiewu”, 
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NOWY REKORD AUTA 


Ostatni dzień minionego roku zamma- 
czył się w dziejach sportu samochodo- 
wego poważnem wydarzeniem. Po raz 
pierwszy mianowicie od czasu wynale- 
zienia samochodu zdołano przejechać w 
ciągu sześćdziesięciu minut przestrzeń 
większą aniżeli 200 klm. 

Wszystkie poprzednie rekordy w 
jeździe godzinnej na samochodzie, w 
których ustanawianiu celował zwłaszcza 
Francuz Ortmans na samochodzie Pan- 
hard Levassor, oplewały na daleko 
mniejsze przestrzenie, a ostatni rekord, 
ustanowiony w dniu 21 października r. 
ub. przez Anglika Parry Thomasa na 
bolidzie Legland, choć by? zbliżony do 
200 kim. jednak granicy tej nie prze- 
kroczył. Thomas przebył wtedy w cią- 
mu godziny tytko 195 kim. 880 mtr, 
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' * RÓŻNE 


| Raid powietrzny na przestrzeni 40 
jtysięcy klm. szlakiem: Paryż. Dakar. 
Buenos Aires, Panama. Nowy Jork, 
Paryż — podejmują w roku bieżącym 
dwaj lotnicy francuscy por. Coudouret 
i sierż. Terrassier. 

Pułkownik Nobile, dowódca technicz- 
ny wyprawy powietrznej Amundsena 
do bieguna północnego, zamierza od- 
być na tym samym aerostacie lot: Rzym 


|= Buenos Aires, z Szybkościa „75 kre 
|na godzinę. 

217 rekordów amerykańskich w ply- | 
waniu i lekkiej atletyce przyniósł mie | 
niony rok 1926. Do żniwa tego przy»; 


czynili się tym razem poważnie trzej 
europejscy atleci: Hoff (Norw.). Arne 
Borg (Szw.) i Rademacher (Niemcy), 
którzy łącznie 35 razy zostali wp sani 
na tę listę. Rekordzistką wśród rekor- 
dzistów okazała się pływaczka Gerag- 
thy, biiąc 25 razy najlepsze wyniki 
światowe. 

Komisja techn'czna federacji kobiecej 
postanowiła na posiedzeniu swem w Pa 
ryżu uznawać w przyszłości rekordy 
światowe tylko na dystansach metro- 
wych. Biegi 200 i 800 mtr. skreślono z 
prograinu zawodów międzynarodowych 
Wage kuli, dysku i ozsczepi określono 
nie: 4 kig., 1 klg» 0.6 kig. Ustalono wy» 
sokość na 75 cm.. a odległość między 
niemi na 8 mtr., przyczem na początku 
ina końcu wynosi ona po 12 mtr. 
Mecz ciężkoatletyczny Paryż—Ba- 


Eo. dał wynik nerozstrzygnięty 5:5. 


zajął Newcastle dzęki zwycięstwu nad 
Leeds United. Natomiast niespodziewa- 
ne porażki Sunderlandu i Burnleya ze- 
pchnęły te kluby na plan dalszy. 


Bilans noworocznych gier klubów au- 
strjackich na obczyźnie wypadł bardzo 
mizernie. Austrja wygrata raz z Barce- 
lona 3:2, a w rewanżu została sromot- 
nie pobitą 5:0! B. A. C., pierwszy w ta- 
bell Wiednia, zwyc sżył Bluc Star w 
i Zurichu 4:1, lecz tak satno uległ repr. 
Berna, Admira trzymała się nieco le- 
piel, gdyż uzyskała wyniki 2:4 i 3:0 z 
hiszpańskim klubem Manresa. Rapid 
skompromitował się formalnie, grajac w 
Kalrze na remis (3:3) i przegrywając 
0:4. Jedynie Simmeringow| udało się 
dwukrotnie zwyciężyć we Francji w 
grze z Cette 2:0 i z Rouen 4:0. 

- warszaw an bramki 
Ira: Qrabowski — Strze! 
Ina prawel stronie ataku. 


W niemieckich mistrzostwach padły 
decydujące wyniki w grupie Bawar- 


f. R. Fürth 3:1 zapewnił sobie tytuł mi- 
strza, a Wacker (Monachium) zajął dru- 
gie nyejsce po sukcesie nad Sp. Ver. 
Fürth w stosunku 5:2. 


Hamburger Sportverein > pokona! w 
Paryżu Red Star — Olimpique 7:5, 


Zwycięstwo w ciągu 2 końcowych 
minut gry osiągnął Birmingham (I ang- 
liga) w spotkaniu z Leicester CIN. 
Klub ten prowadził w 88 minucie I: 
| część publiczności. uważając mecz za 
rozstrzygnięty. Opuściła widownię. Ja- 
dowłedziel się z pism, że Birmingham 
wygrał 2:1, strzelając w ostatnich 2 
minutach dwie bramk . 


Nadmieniamy, że podobny wypadek 
zdarzył się w Krakowie w roku 1021 
na meczu Polonia (Warsz.) Maka 
bl, przyczem decyduiące ' 


sklej. I. F. C. Nürnberg zwyc ężając V.: 
i towal : 


| 


kież pyło zdziwienie tych widzów, gdy | 
ti przegrywając tylko pojedynek 


Dopiero drug kierowca  angfelskl 
słynny rekordzista Eldridge. dokonał 
tego czynu. dorzucając nowy listek da 
pokaźmego wieńca swojej sławy. 

Po długotrwałej przerwie, jaką w 
pracy rekordzistów wywołały mrozy i 
opady śnieżne, Eldridge w ostatnich 
dniach ubiegłego roku ponowił swe prós 
by na torze autodromu w Momtherrv. 
Startował na swym amerykańskim Sam 
mochodzie wyścigowym Miller, ośmioe 
cylindrowym, o dwulitrowej pojemności 
cylindrów. 

Już w pierwszym dniu, to jest 30 
grudnia, udało mu się pobić trzy rekor= 
dy europejskie w kategorii dwu Htrów. 
Przebył on: 50 kim. w 15 m., 2,25 SCK. 
(199 klm. 501 m/£.); 50 mil ang. w 24 nu 
1.87 sek. (200 kim. 906 m/g.) t 100 ktm 
w 29 m. 47,91 sek. (201 kim. 352 m/z.) 

Następnego dnia powiowdło się Eldti~ 
geowi jeszcze lepiej. gdyż pobił znowu 
trzy rekordy, ale tym razem światowe, 
przebywając: 100 kim. w 29 m. 22.17 5» 
(204 kim. 293 m/g.): 100 mil ang. w 47 
m. 10,51 sek. (204.684 mig.) i w jedną 
godzinę — 203 kim. 725 m. 008 em. 

Nowy rekord w jeździe rodzinnej wv= 
nosi zatem blisko 204 ktmie. Bedzie za 
mewąpiiwie trudno przewyższyć. chy 
ba, że uczyni to sam Eldridge. 

Bowiem on jeden tylko z pośród kie 
rowców europejskich posiada amerykań 
ski samochód, jedynie zdolny do TOZY'i= 
jania stalej szybkości ponad 200 kmc, 
w ciągu dlugich sześćdziesięciu minut. 


na a.a.R AAA dzi 


KOLARSTWO 


KOLARSTWO . 

Mi:;tzostwo zimowe Francii w bies 
gach z prowadzeniem wygrał bez trus 
du Grassin, mając w _pobitem polu Mia 
quela, Maronniera, Brauda, Paillarda, 
Seresa i Sergenta, f 

Brukselskie „Six days“ zakończylv. 
się w środę 5 b m. zwycięstwem, nie- 
zbyt w tej konkurencji szacowanci pa 
ry Belgów. Rielens — Vermandel, któs 
rzy począwszy od trzeciego dnia wy». 
ścigu prowadzili już bez przerwy. == 
Wskutek zaciekłej walki o stracone Os 
krążenia zdarzyło się kilka wypadków, 
a 5 par wycofało sę z biegu. — Zwy= 
cięzcy przejechali przestrzeń 3389 km. 
300 mtr.. mając wszakże tylko 495 pkt. 
za sprinty, podczas gdy „specjaliści 
w tej dziedzinie Holendrzy Van Keni- 
pen ś Van Neck zdobyli ich aż 2060, 
mając stracone 3 koła i zajmując dos 
piero miejsce dziesiąte. 

Noworoczny wieczór kolarski w Pa- 
ryżu (Vel d'hiver) ma! program nie* 
zwykle emocjonujący. Grassin dowiódi 
raz jeszcze swej wyższości nad mi- 
strzem świata Linartem, biiąc go dwi- 
krotnie w biegu z prowadzeniem. Pos 
jedynek Ssprinterów: Michard, Fau- 
cheux, Kaufiman, Maeskops przyniósł 
zwycięstwo Francuzom. przyczem = 
dywidualne pierwsze miejsce zajął mlo 
dy Faucheux, Gwoździem wieczoru byl 
jednak mecz omnium między zespola” 
imi: Linari — Girardengo (Włochy) 4 
Raynoud — Blanchonnett (Francja). © 
ście wygrali dwie konkurencie, a m'=* 
nowicie wyścig z prowadzeniem prze” 
tandem (15 kim.) I bleg na czas za "= 
pletem (1 klm.), — a przegrali bieg na 
dopędzanie. W klasyfikacji ogólne! zwy 
ciężył zatem zespół włoski, do Czego 
przyczynił się głównie Linari. LeDszym 
rt rada z dwu Francuzów DY! Ray” 
noud. 

„Sześciodaówka” kolarska w «al 
sell rozpoczęta została 28 grudnia 7: UD. 
zawodami wstępnemi W Sprincie: PTZY- 
czem Degraeve dwukrotnie pokona! 
Spencera. Mecz na doganianie Belgia— 
Zagranica wygrałą drużyna miejsco- 
wych w skladzie: Geller. Debaets, Ver- 
mandel I Desmets, W przeciwnej star- 

Van Neck: „Van Kempen, Mar- 
dilac I Mareot Wyścig motocyklowy 
wystnął pa czolo znanego w Polsce mi- 
strza Europy — Herkulyensa. 

Zimowe kryterjum asów zagranicz- 
nych w SPrlncie, rozegrane dnia 2 b. m. 
w Paryżu z udzialem: Kauffmana, Moe- 
skopsa, Martlnettiego, Leene, Dezrae- 
ve | Spencera było Jednym wielkim 
triumfem tego ostatniego. Mlody Ame- 


pjrykanin wygral wszystkie pieć meczy 


dwuosobowych decydując się na takty- 
kę fniszu już od 200 mtr., czemu TY- 
wale nie mogli przeciwstawić dosłow"” 


nie nic. Drugie miejsce zajął Martiner 


Spencerem. 


MEBLE 


solidne, tanio, gótowką, ratam: 


DRWAL, koła how kT; 


1 lch Krrvży 


. 


— 
"Nr. 2 
JI. M. RYTARD 


| | | JAN BARAN ę i S 
DRUGI KONKURS SKOKÓW NA KROKWI BILANS LEKKIEJ ATLETYKI POZNAŃSKIEJ — 


Wrażenia ogólne. 


Tym razem pogoda nie bardzo dopi- 
sała. Śnieg Oodwilżowy. Samym sko- 
kom nie wiele to przeszkadza na roz- 
biegu, lecz za to przy lądowaniu na ze- 
skoku śnieg się ubija i tworzy nieprzy- 
jemne zlodowacenia. To też czuł to 


' każdy ląduijący narciarz w niedz elę, 


2 stycznia. Szczególniej między 40 a 50 
mtr. Przyjemnie jest, gdy można JUZ pi- 
sać o takich odległościach na polskiej 
skoczni. 4, 

Rrokiew pracuje nad wydłużeniem 
powietrznych lotów naszych skoczków 
z calą sumiennością. 

Ma jeszcze wady ten kolos nad ko- 
losy, lecz.... „nie odrazu Krokiew zbu- 
dowano*. 

Mimo całej wyroztmiałości do rozło- 
żystego zeskoku królowej polskich sko- 
czni, trzeba jednak stwierdzić z całą 
sumłennością, Że Pewne garby i nie- 
równości, wymyte przez deszcze je- 
sienne utrudnialą dalekie skoki. 

W konkursie niedzielnym oglądali- 
śmy prawdz wą perłę, bodajże jeden z 
najpiękniejszych skoków, oddanych w 
Polsce. 

Twórcą tego pięknego wyczynu był 
St. Sieczka (Sokół). Mowa o jego trze- 
cim skoku w konkursie. 

Nie biorąc pełnego rozbiegu, wybił 
sie wprost klasycznie w powietrze. 
Piękna pozycja, niezwykłe nachylenie 
ciala do przodu, które wraz z nartami 
tworzyło idealny ostry kąt, tak trudny 
do osagnięcia przez dobrych nawet 
skoczków. 

Wylądował dobrze. lecz poderwany 
na lodzie, podparł się rękami i w ten 
sposób uniknął wywrotki. Niestety nie 
można takiego skoku uznac za Stojący. 
A szkoda, bo była to rekordowa odle- 
glość, nawet jak na tego olbrzyma: 50 
metrów! sę. 

Poza wadami skoczni I zlodowaceń 
na zeskoku, da! się wszystkim skaczą- 
cym potężnie we znaki silny tego dnia 

atr. 


Kliku skoczków, jak np. Zaydel, Br. 
Sieczka, Cukier zostało w czasie lotu 
w powietrzu poprostu wytrąconych z 
równowagi. Takie np. poderwanie w po 
wietrzu nóg przez silny podmuch. lub 
raptowne uderzenie w górną część cia- 
la, gdy wogóle trudno w tej pozycji o 
ponen nie należy do przyjemno- 
ci. 

Raptowne podrywy i podmuchy wia- 
tru popsuły kilka najładniejszych sko- 
ków. 

Oprócz Sieczki z lego piękną pięć- 
dziesiątką wybijali się z pośród startu- 
jących: Krzeptowski A. I. stary. ruty- 


ke" sił i 


Forma zawodników. 


na przyszłość 


nowany skoczek, wzór dla całego dora- 
stającego pokolenia młodych, — piękne 
pozycie miał Czech Br. Żytkowicz, Cu- 
kier | nowy talent Kuraś. Ten ostatni 
zupełnie niespodziewanie oddał kilka 
śm ałych, ładnych i dalekich skoków. 
Ustanych niestety było naozół mało. 
Fakt ten tłumaczą ciężk e warunki. 
Od zeszłego roku widać pewną po- 
prawę ogólnego poziomu, mimo to tre- 
ner potrzebny jest naszym najlepszym 
nawet skoczkom i to jaknajprędzej. +a- 
kiejś drobnostki, małej śrubki brakuje 


"www 


PRZEGLĄD SPORTOWY. 


Przewidywania 


każdemu z nich i tylko sumienna praca 
z każdym z osobna może te braki uzu- 
pełnić. 


Po niedzielnym konkurs e można mieć 
jednak nadzieję, że będziemy mieć w 
tym sezonie 50-cio metrowy rekord na 
Krokwi. Przy lepszych, oraz normal- 


nych warunkach śnieżnych tak idealny , 
skok, jak ten ostatni Sieczki musi być | 


stojący! 


A Sieczka kryje w swym talencie na- 
pewno niejedną jeszcze niespodziankę. 


FERDYNAND GOETEL 
FERDYNAND GOETEL 


Obserwacje z trybuny widzów 


Kto jest największym sportowcem 

polskim? 

Ankieta „Przeglądu Sportowego“ 
wskazała na Wacka Kuchara, oddając 
świadectwo zarówno popularności piłki 
nożnej, jak i hołd dla znakomitych wła- 
ściwości ciała i ducha, które jednoczy 
świetny piłkarz Pogoni. 

Sama już wszakże konieczność rozpi- 
sania ankiety, świadczy, iż w rzeczy- 
wistości bohatera sportowego w rodza- 
ju Carpentiera, Lacoste'a, Peltzera, 
Nurmiego, Arne Borg'a i t. p. Polska 
nie ma. Wyróżnienie Kuchara uznać 
uależy raczej za triumf zdrowej świa- 
domości mas, niż za wyraz zbiorowe- 
go entuzjazmu, 

Brak bezspornego, zdecydowanego 
króla areny odgrywa też ważną rolę w 
rozwoju naszego sportu, zwłaszcza je- 
żeli chodzi o propagandę wśród sze- 
rokich mas społeczeństwa. 

Wystarczy powiedzieć słowo: Zby- 
szko Cyganiewicz, aby zrozumieć, jak 
bardzo przydałby się w obecnej chwili 
taki Zbyszko na modłę współczesną. 

. . . . . . . b . a b . 
„Skończył się! w. 
Powinniśmy być ostrożniejst w Sza- 

fowaniu tem słowem, nawet wtedy, 
gdy ten, czy ów atleta, naprawdę koń- 
czy swą wielką erę w czynnym spor- 
cię, Nie mamy bowiem bynajmniej ta- 
kiego nadmiaru młodych sił, abyśmy 
wyganiali z boisk „old boy'ów”. 

Gorzej jednak, że owem „skończył 
się* traktujemy często sportowców w 
uzdolnień, wykorzystując 
chwilowy spadek formy lub fizycznej 
kondycji. 

Chwalebny żywot mistrza Kałuży 
może tu posłużyć klasycznym przykła- 
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SPORT w BRZEŚCIU NAD BUGIEM 


Najwięcej. zwolenników ma w Brze- 
ści nad Bugiem piłka nożna, którą 
uprawia aż 45 klubów, z tych-6 woj- 
skowych. 

Najlepszemi klubami są Ż. K. S. i W. 
K. S, 82 p. p. Pierwszy z nich jest je- 
dynym klubem, należącym do Lub. O. 
Z. P. N-u i zajmuje drugie miejsce w 
klasie B (grupa kresowa) tego związ- 
ku, — wojskowi mogą poszczycić się 
mistrzostwem O. K. IX. Zawody urzą- 

zane pomiędzy powyższymi klubami 
należą do najciekawszych i cieszą się 
liczną frekwencją publiczności. — , 

Inne kluby posiadaią również niezły 
materjal lecz z powodu braku fundu- 
szów wykazują mniejszą działalność. 

Główną zaporą w ich rozwoju jest 
brak boisk i lokali W r, up. Ż. K. S 
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r i RO, ora; 
czyciel wychowania fizyczne az 
gorący sympatyk „Przeglądu SPOrto- 


YJ j 
wego", pośpieszam podzielić Się Z Re- 
dakcją wiadomością następująca: 


W numerze 51 „Przeglądu Sportowe" | 


go“ w artykule p. t. „Nowoczesna “© 


nus z Milo“ podane są wymiary "U" 
muńskiej Baa p. Humphries, które 
mają być najbardziej zbliżone do WY* 
miarów Venus z Milo, 

Zachęcony tym artykułem, spróbo- 
wałem CZy nie uda m. się w Białym- 
stoku znaleźć osoby o podobnych wyż 
miarach. Dnłą 28.12 r, z. w obecności 
świadków dokonałem pomiarów i zau- 
ważyłem, ŻE P. J, Z. (nazwiska narazie 
nie podaję na Skutek osobistej prośby 
p. J. Z.) ma bardziej zbliżone wymia- 
ry, aniżeli P- 
W Miło: wzrost 4 

enus z MHO., % .625, szyja 
9.354, klatka piersiowa 0.880, pas 0.721, 
biodra 0.911, lydka 0.341, nogą w kost- 
R. A oe . 

. Humphries: wzrost 1.625, szyja 
0.315, klatka piersiowa 0.860, pas 0.658. 
biodra 0.936, łydka 0.341, noga w ko. 
stce 0.215. RZ 

P. J. Z.: wzrost 1,625, szyla 0.340, 
klatka piersiowa 0.880, pas 0.722, biodrą 
0.911, łydka 0.341, noga w kosice 0.215, 

Jak z mego zestawienia widać p. J. 
Z. różni się tylko w dwu wypadkach z 
Venus Milońską: szyja — 14 mm., pas 
+ 1 mm. 


umphries, a mianowi- 


Teofil Morelowski. 
Z zn 
apatman 

POWSZECHNE WYCHOWANIE 

y FIZYCZNE 

Kpt. Feliks Gross znany sportow ec, 
bramkarz Połonii warszawskiej, absol- 
went rocznego kursu w Centr. Szkole 
Gimn. I Sportów w Poznaniu, miano- 
wany Został okręgowym instruktorem 
wychowania fizycznego na okręg war- 
szawski. Pomocnikami instruktora okrę- 
gowefo SA: por. BerSki, znany pionier 
pięśc arstwa. por. Małyszko, utalento- 
wany pięcioboista, wachmistrz Szele- 
stowski, b. maratończyk Polski, sierż. 
Koza. znany szermierz | szereg innych 
wypróbowanych sportowców 1 wycho- 
wawców sportowych. Mianowań tych 
dokonano w związku z ustawą o przy- 
musowein wychowaniu fizyczne, któ- 
ra w ten sposób weszła już w okres 
rcalizącj 
= 

X 


DERA SZ m 


zbudował własne boisko, z torem ko- 
larskim, z którego korzystały tutejsze 


j kiego. Młody ten kolarz rokuje świet- 
| ną przyszłość 4 w mistrzostwach w T. 
Jako wielki zwolennik SPOTtU i nau- b. odegra zapewnie poważną rolę. Z 


kluby. Obecnie jednak boisko to wyma- 
ga większej naprawy i niczbędnych wy 


kończeń, na które klub nie posiada fun- | 


duszów. 

Nieprawdopodobny wprost jest brak 
lokali, Dość powiedzieć, że żaden klub 
ne posiada lokalu zimowego, przez co 
przez zimę nikt nie może wykazać ja- 
kiejkolwiek działalności, nawet organi- 
zacyjnej. © 

Wojewódzki kom. wychowania fi- 
zycznego i wogóle społeczeństwo tutei- 
sze nie zwraca na te sprawy najmniej- 
szej uwagi i zupełnie nie troszczy się 
o rozwój f.zyczny. 

Po piłce nożnej największą popular- 


*|nością cieszą się u nas wyścigi kolar- 


skie, urządzane przez brzeskie towa- 
rzystwo kolarsko-sportowe, które god- 
nie reprezentuje ten sport, mając w 
swem łonie słynnego mistrza Ziembic- 


innych klubów pos adają sekcje kolar- 
skie: Ż. K. S., B. O. S. O. i Jutrzenka. 
_Lekkoatletykę uprawiają przeważnie 
£imnazja państwowe i wojskowi. 
zimową rozrywką 
jest ślizgawka, urządzona 
T. K. S. w ogrodzie 3-g0 Ma- 
ściąga szerokie rzesze mło- 


becnie jedyną 
ortową 
przez B 


ia, która 
dzieży, 
z niecierpliwością oczekują tutejsi 


sportowcy realizacji j ho: 
waniu fizyczne zacji ustawy o wyc 


czyni się do r 
mieście. 


m, która zapewnie przy- 
Ozwoju sportu w naszem 


NN ZZ ZZ e e 


dem pomyłek ze strony t. zw. opinii 
i krytyki. Lecz Kałuża mał właśnie 
potrzebny hart ducha, aby się nie dać 
z siodła wysadzić przedwcześnie. lluż 
jednak innych odeszło z boisk z go- 
ryczą, przyprawiając sport o straty 
niepowetowane. e 

Najlepiej przestańmy wogóle używać 
tego terminu, pełną bowiem racię bytu 
ma on tyłko wtedy, gdy jakiś starszy 
sportowiec zajmuje z czysto ambicjo- 
nalnych względów miejsce należne le- 
pszej odeń, młodszej sile. 

Na aren.e sportu polskiego nie znam 
wypadku tego rodzaju, — wiem nato- 
miast o wielu old boyach, którzy z głę- 
bokiego przywiązania do sportu i barw 
klubowych pełnią ciężką już dla nich 
służbę w szeregach szturmowych za- 


Ogólny rozwój ipoprawa wyników. Poznań na 2-giem miejscu 


Na podstawie porównania wyników z 
całego sezonu w poszczezólnych okrę- 
gach trzeba przyznać bezstronnie, że 
Pozńań w lekkiej atletyce zajął w r. b. 
drugie miejsce po Warszawie. Królowa 
sportów osiedliła się w stolicy naszych 
kresów zachodnich na stałe, a wytrwali 
i pracowici Poznańczycy jeszcze wiele 
niespodzianek zgotują w przyszłości 
swym rywalom stołecznym. 

Warunki rozwoju tego działu sportu 
są tu narazie doskonałe. a w każdym 
razie znacznie lepsze, niż w innych m a 


Jeżeli sport jest bezkrwawą i bcz- 
intęresowną wojną ras i narodów, — 
to rzesza sportowa każdego narodu 


tworzy armię, każdy związek, pewien 


gatunek broni, każdy klub pułk, czy 
batalion. Barwy klubowe stanowią 
owo rycerskie godło, ów sztandar, któ- 
ry musi być miłowany fanatycznie 
przez sportowca-żołnierza. 

I tylko taki „fanatyk“ — daje rękoi- 


| 4.4.4 4 


|ralną i fizyczną. 


po Warszawie 


stach. Wzory czerpie Poznań z Cen- 
tralnej Wojskowej Szkoły Gimnastyki 
i Sportów, której instruktorzy zasilili 
szeregi Warty (Janicki, Ortatowski, 
Urbaniak, Zagacki) i A. Z. S-u (Adam- 
czak, Baran, (ilewski). Dzięki temu 
wytworzyła się silna rywalizacja mię- 
dzy obu towarzystwami — coś w TO- 
dzaju walki A. Z. S. — Polonia na te- 
renic warszawskim, co w rezultacie da- 
ło kolosalne wprost podniesienie się po- 
ziomu wyników. Zawodnicy ci, wysz- 
koleni znakomcie technicznie i stylo- 


gdzic, kiedy i w kim nałeży zwalczać 
fanatyzm klubowy. 

Freyer — jest w chwili obecnej bez- 
sprzeczne największą rewelacją nasze- 
go sportu. 

Ten pogromca dlugiego dystansu za- 
dziwił nas nietylko kilku swemi re- 
kordami, ale i Świetną kondycją mo- 
Ambicja, wytrwałość, 


mię, iż ne pokpi sprawy w żadnem |dySCYPlina moralna, granicząca z asce- 


spotkaniu. 
Na „fanatykach“ stoi też tężyzna klu- 


bów. Nazwiska Kucharów, Lothów, 
Synowca, Kałuży, Reymana, Staliń- 


skiego, Grunera stały się synonimami 
Pogoni. Polonii, Cracovii, Wisły, War- 
ty, A.Z.S-u ete. Fanatyzm dra Mie- 


wodnictwa, — dlatego, iż na miejsce |lecha dla macierzystej Cracovii, stwo- 


ich niema godnych zastępców, 


N Fanatyk klubowy”. Mówiono 
o nim wiele, przypisując mu wszelkie 
cechy złowrogie dla „ogólnych i wyż- 
szych“ interesów sportu. Rzecz ta wy- 
maga pewnej rewizji. 


rzył na gruncie warszawskim Legię, 


„|dziś jeden z czołowych klubów stoli- 
już | CY. 


Ostrożnie więc i w stosunku do „fa- 
natyków*. Odróżnienie zielonej mura- 
wy boiska od zielonego sukna stołu 
posiedzeń, da nam najlepszą orientację, 
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Przed trójmeczem narciarskim 


Polska -- Czechosłowacja -- Rumunja 
Wywiad z Komisarzem zawodów kpt. Loteczką 


Międzypaństwowe zawody narciar- 
skie między Cezchosłowacią — Rumu- 
nią i Polską, które odbędą się dnia 17 
b. m. we Lwowie stanowią jedną z naj- 
większych zimowych atrakcyj sportu 
środkowo-europełskiego. nic też dziw- 
nego, że polskie sfery narciarskie do- 
kładają wszelkich starań, by zawody te 
wypadły jaknajświetniej. 


Chcąc zasięgnąć szczegółowych in- 
formacyj o postęp e prac przygotowaw= 
czych, udaję się do komisarza tych za- 
wodów kapitana .Loteczki, męża narciar 
skiej i motocyklowej mistrzyni Polski. 


h Zaczynany od. najważniejszęgp Pyra: 
Eda z zagranicznymi zawodnika- 
mi? 

— Czechosłowacy — odpowiada ka- 
pitan Loteczko — zgłosili już swój u- 
dział. Kto przyjedzie nie wiadomo. 
Przypuszczam, iż najmniej czterech, mo 
że pięciu i nawet sześciu zawodników. 
Czesi mają asów z tuzin: nazwiska 
Wende, Buchberger, Bim, Dick, Koldow 
sky. Nemetzky mówią same za s.ebie. 

— Jakie konkurencje obejmować bę- 
dą zawody? 

Kapitan Loteczko uśmiecha się i mó- 
wi: 

— Program, według projektów, zbyt 
obszerny. 


Przedewszystkiem zawody międzyna 
rodowe składać się będą: 

a) z biegu 18 kilometrowego; 

b) z konkurencji w skokach; 

c) z tak zwanej kombinacji t. j. biegu 
18 kim. i skoku. 

— Gwożździem zawodów będzie kom 
binacja, w której będz.e brać udział po 
3 zawodników, a iloraz ze zdobytych 
przez nich punktów i liczby trzy stano- 
wić będzie o zwycięstwie. 

— A kto będzie reprezentował barwy 
Polski? 

— Tego powiedzieć nie mogę, gdyż 
o tem nie decyduję. 

Przypuszczam, że w pierwszym rzę- 
dzie wzięty będzie pod uwagę Miicken- 
brunn, o ile jest jeszcze w kraju. dalci— 
nowa gwiazda Czech Bronisław, Krzep 
towskł Andrzej I, Bujak Józef i Bujak 


Franciszek, Gąsienica-Sieczka, Witkow- 
ski i t. d. 


— Ponadto projektowany jest jeszcze 
bieg z przeszkodami, decydujący © 
sprawności technicznej narciarza. Prócz 
tego M. S. Wojsk. urządza międzypań- 
stwowy (Czechosłowacja—Rumunia— 
Polska) 30 klm. bieg wojskowy z prze- 
szkodami i strzelaniem do tarcz. 

Bieg ten wymaga bardzo dokładnego 
przygotowania i stanowi konkurencję 
bardzo trudną. 

— Panie również „chcą zabłyszcqzeć 
we Lwowie i urządzić rarc.arskie +mi- 
strostwo-pań — czy jednak to waz 


Tko da się jeszcze „odrobić“, mam 


ważne wątpliwości, 

— Odzie też odbędą się zawody? 

Z oczu kapitana Loteczki widzę, że te 
raz dopiero nabiera on wymowności. 


— Bieg główny 18 klm. odbędzie się 
na idealnej trase w okolicy Czartow- 


skej Skały 7 kim. na wschód od Lwa- jį 
wa. 


— Ależ to za daleko dla publiczności 
— przery wam. 

— Bieg jest dla zawodników — a nie 
dla publiczności. Chodzi głównie o to. 
by trasa biegu miała przepisaną */s 
zjazdu, */s podb.egu i */» biegu płaskiego 
— a co najważniejsze — by biegła je- 
den tylko raz po tym samym starcie. 

Urządzenie bowiem t. zw. dwu rund 
jest niedozwolone. 

— Skokami się nie martwię zupełnie: 
o ile tylko warunki śniegowe dopiszą— 
skoczna lwowska, w którą włożyłem 
tyłe studiów i pracy doczeka się z pew- 
nością rekordu 40-metrowego. 

— A propos skoczni. O ile lwowska 
skocznia jest mniejsza od Krokwi? — 
pytam. 

— Różnice są — ale niezbyt wielkie. 
Na Krokwi rozbieg długości 78 m., u 
nas 72 m., zeskok na Krokwi 120 m., u 
nas 80 m.; ale i ten wystarcza najzu- 
pełniej. h 

Życząc, jakndjlepszego powodzenia, 
żegnam sympatycznego kapitana Lo- 
teczkę. w. m. 


tyzmem,—no i ten puls 42! —. te no- 
gi. to serce, te płuca! 

Prawdziwy dar Olimpu złożony nam 
w przededniu rozprawy w Amsterda- 
mie. 

Czy jednak t. zw. „czynniki powoła- 
me“ zdają sobie sprawę z „argumen- 
tu“, jakim obdarzył nas los w postaci 
Freyera? | | 

Czy uczyniono cokolwiek, ahy temu 
arcysolidnemu kandydatowi na mistrza 
olimpijskiego. umożłtiwić zaprawę i udo 
stępnić wszełkie ku niej środki? Czy © 
toczono go opieką czy roztoczono To- 
zumny nadzór nad rozwojem jego for- 
my, czy udostępniono mu zdobycze ii- 
nych na polu długiego dystansu, czy 
pomyślano o tem. aby mu choć z dale- 
ka pokazać Ritolę czy Nurmiego? 

Kiedy przed pięciu laty przybył do 
Polski Cejzik, krzyknięto wielkim zło- 
sem, iż nareszcie mamy materjal na a- 
tiete sławy światowej. Na wrzawie po- 
poprzestano — t znakomitemu dziesię- 
ciobojcy dano „minimum“ egzystencji 
obywatelskiej, aby w zamian żądać ©- 
deń maximum narodowej i państwo- 
wei chwały. 

Oby kandydata naszego na wieniec 
maratoński, triumfalny łaur narodów — 
nie spotkał ten sam los. 


Na terenie Bialegostku działa ośm klu- 
bów'i sekcyi. a miarowicie: W. K. S 
42 p.p K. S. Sparta, K: S$. „B. O. S. O.*', 


Ż. K. S.; Sokół, H. K. S. i dwie sekcję | Wielobój: 
sportowe przy gimn. państw. im. króla | (sem. naucz.), 2) Łupiński 
Zygmunta Augusta ł semfnarium nauczy | (gimnazjum). Skok o tyczce: 1) Hake 


cielskiego. 


Na szczególną uwagę zasługuje 


„Sparta“. Jest to nowopowstały klib, | 


który dzięki usilnej pracy, zdołał wy- 
bić się na czoło naszego Świata sporto- 
wego. 


„Sparta“ posiada obecnie boisko spor 
towe. urządzone wzorowo i składa się 
z sekcyj: piłki nożnej, lekko - atletvcz- 


E i termisa. 
W. K. S. 42 p.p. jest tyłko klubem 
piłkarskim. tak samo jak i K. S. — 

„Sokół'” jest klubem gimnastycznym. 
posiadą jednak doskonale zorgamizowa- 
ną sekcję kolarzy. Grupuje zaś najlep- 
szych kolarzy Białegostoku, jak  Ja- 
nuszko i inni, 

, Na uwagę zasługuje jeszcze H. K. S 
r sekcja sportowa przy seninarium nau- 
czycielskiem. Młode te. lecz dobrze zor 
ganizowame kluby w ostatnich czasach 
podniosły się do poziomu najlepszych 
zespołów. Po „Sparcie” mają najlep- 
'szych atletów jak Januszko Il (kotarz), 
Czapliński Cz. (pięcioboje). Hake Cz. 
(tyczka i kuła) i wielu innych. 

We wrześniu odbyły się w Białym- 
stoku zawody lekko - atietyczne huf- 
ców P. W. Prym, jak zwykle trzymało 
seminarjumm nauczycielskie, które zdo- 
było prawie wszystkie pierwsze nagro- 
or i dyplom za najlepsze wyniki spor- 

we. 


Wizerunek, któ- 
ry mają Czytelnicy 
przed sobą, przed- 
stawia rozkonspiro 
waną tajemnicę na- 
szego V-go kon- 
kursu. 

Tak właśnie przed 
stawia się całość 
rysunku, który na- 
leżało złożyć z fra- 
zmentów załączo- 
nych w N-rze 49. 

Dopięto tego 3417 
Czytelników, co 


jest "now' x 
dem, ym rekor 


stkie 


AIR wszy 
Otychczaso- 
we konkursy „Prze 
glądu Sportowe. go'" 
napiy wad ogł te 
Z 5 
Polski bez prassi 
wy przez trzy ty. 
godnie. czego rów- 
neż w żadnym in- 
nym konkursie do- 
tąd nie notowali- 
śmy. 

25 nagród rozlo- 
sowała redakcja w 
sposób następują- 
cy: I nagroda, para 
łyżew, Jerzy Żuko- 
wicz —Bydzoszcz, 
Il nagroda, dzieło 
dr. St. Polakiewicza 

| Igrzyska VIII Olim- 
piady, kpr. Józef 
Burakowski I bat. 


ROZWIĄZANIE V-h KONKURSU „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” 
REKORDOWA ILOŚĆ TRAFNYCH ODPOWIEDZI 


san. — Warszawa, 
II] nagroda, roczna 
prenumerata „Prze 
£lądu Sportowego", 
Hieronim Obecny— 


xrody książkowe: 
Maria Jankiszowa 
Bielsko, Kisiel ński 
—kKatowice, E. Ne- 
tzel — Łódź, M. 
Franczukówna — 
Lwów, E. Węglar- 
ski—Kraków, St, 
Betley—Ptłock, Jó- 
zet Rylski—Suwal- 
` ki, St.. Ciesielski— 
Opatów, Leon Bo- 
rodin— Toruń, Ą. 
Kirejczuk—Grodno, 
Edmund Reichel— 
Sucha, K. Szałucki 


— Gdynia, Jerzy 
<zarkowski — Lu- 
blin, Jan Ulita — 


Warszawa, D. Wał 
chowicz—Kalisz, J. 
Uoldblum Radom, 
J. Kłyszejko—Wil- 
uo, A. Marczewski 
Poznań. Leon 
Klimczyk—Siedlce, 
A. Truszkowski — 
Bialystok, M. Dru- 
żyłowski— Slonim, 
Tad. Czech—Prze- 
mysl. Nagrody zo- 
Ho wwsłane pocz 
4q. 


PO SEZONIE w BIAŁYMSTOKU 


Jk Pięcicbój wojskowo - sportowy-—- 


Poznań, oraz 22 na |G 


wo. w pewnych działach spełniają z po- 
żytkiem rolę instruktorów w swych to- 
warzystwach. Tem się też tłumaczy, że 
zawodnicy poznańscy nawet juniorzy 
dość dobrze panują nad stylem. 

Dzięki współpracy Centr. Wojskowej 
Szkoły Gimn. i Sport. z P. O. Z. L. A. 
urządzono w r. ub. kilka poważnych 
na dużą skałę zakrojonych imprez lek- 
koatłetycznych. Zaliczyć do nich należy 
mecz Szkoła — Polonia (Warszawa) P. 
O. Z. L. A. — contra Szkoła i Poznań— 
Szkoła contra reprezentacja Warsza- 
wy. Zawody te. zorganizowane wzoTo* 
wo, cieszyły się dużem zainteresowa= 
niem widzów i spełniły świetnie cel 
propagandowy, gromadząc rekordowe 
cyfry widzów w Polsce, bo każde oko- 
ło 2 tysięcy osób. 

Jedyna w Polsce doskonale urządzo= 
na hala sportowa Sżkoły zczwala lek- 
koatletom poznańskim na uprawianie 
treningu zimowego, z którego korzy- 
stalą pilnie A. Z. S.. Warta i Sokół. 

Jest to niemniej ważna zdobycz lek- 
kiej atletyki poznańskiej w roku ub.e- 
głym, zapewniająca zawodnikom syste- 
matvyczny trening całoroczny. Mimo to 7 
nie można powiedzieć, aby lekka atle- 
tyka w Poznani rozwijała się ilościo- 
wo. Ży%wszą działalność wykazują je- 
dynie A. Z. $, Warta i Sokół, a dalej 
Stella (Gniezno), Pogoń i Sparia. Sek- 
cje lekkoatletyczne klubów pozostałych 
bądź wegciuią, bądź też istn cią wogóle 
tylko na papicrze. Wszerz więc praca 
idzie powoli, na co wskazują choćhy 
cyfry startujących, minimalnie większe 
niż w latach ubiegłych. Inaczej ma się 
rzecz z wynikami. Tu widać poprawę 
ogromną. Dość przytoczyć, że pobita 
w ciągu roku prawie wszystkie rekor= 
dy okręgowe panów i pań, przyczem ` 
niektóre bardzo znacznie. Silnie nota- 
bene zaznaczył się rozwój lekkiej atle- 
tyki kobiecej. Warta, Sokół, A. Z. S.1 
Stella posiadają liczne sekcje kobiece, 
Najlepsze siły posiada Sokół, ponie- 


waż sekcja jego istu cie już od wielu K 
lat, jednak Warta i A. Z. S. rozwijają ` 
się wprost żywiołowo. „Gwiazd* na-- 


razie wśród pań nie widać, ale w sze- 
regach ich znajduje się kiłka dobrych 
sił. 


Na wyróżnienie zasługują Kasprza- 
kówna i Frydrychówna z Sokoła. Pierw 
sza — dobra spr.nterka uzyskała na 60 
i 100 mtr. czasy równe rekordowi pol- 
skiemu, Frvdrychówna zaś osiąwnęła w 
skoku wwyż 135 cm. i bliską była po- 
bicia rekordu. Szkoda, że zawodniczka © 
ta nie posiada stylu. Z innych pań wy- 
różnić trzeba wszechstronną Lanżankę 
|z A. Z. S-t. ; iA 

4 


">=. 


| Pszczególne wyniki zawodów brzmia» 
Czapliński Cz. 6.3860 gk. (sem: "AICZEŃ z j 

1) Olszewski Roman 855 pk” | 
Zygmunt 
Czesław. 2 m, 61 cm. (sem. naucz). ~ 
| Rzut dyskiem: Ostaszewski Czesław — * 
6 m. 93 cin. (sem. naucz.). Pchnięcie ~ 
kulą: 1) Hake Czeslaw 9 m. 14 cm. 
|(seim. naucz.). 2) Borkowski lan 8 m. 
96 cin. (sem. naucz.). Rzut oszczepem: 
Pućkowski St. — 40.55 (sem. naucz.) 
Sztafeta 20 x 400. o nagrodę przechod- 
inią 1) scminarjum nauczycielskie w 22 
m. (drugi rok), 2) gimnazjum w 22 m. 
4 sok.) 3) szkoła rzemieślniczo - prze- 
mysłowa w 28 m. 7 sek. 


| 
| 


Ohrady niemych sportowców 


W dniach 1, 2 stycznia r. b. odbył się 
w Warszawie Zjazd Z. K, S. G.. w któ- 
rym wzęli udział delegaci następują- 
cych miast: Warszawa (2 kluby), ` | 
Lwów (1 klub), Poznań (1 klub), Kra- 
ków (1 klub); Łódź (1 klub). 7 


+« 


W toku obrad odczytano sprawozda= ` 
nie z działalności Komitetų Organiza- 
„cyjnego Z. K. S. G. oraz sprawozdanie 
[delegata 1! Międzynarodowego Kongre- 
|su Sport. Guch. w Brukselli: zatwiere 
(dzono statut Z. K. S. G., oraz cały sze: 
|reg wniosków z dziedziny sportu i wy- w 
brano Zarząd Z. K. S. G. w składzie: 
prezes K. Anders (Warszawa), wice= 
jprezes I K. Włostowski (Łódź), wice- - 
prezes Il J. Becker (Lwów), sekretarz 
W. Wroczyński (Warszawa), skarbnik 
T. Eger (Warszawa). PAS 
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bardziej godnego obsadzenia Olimpii: < 
skich Igrzysk Głuchon emych w r. 1923, 
i mieszczą się w punkiach: y 


1) Przygotowanie do Il igrzysk Sp. 
tuch. w dn. 15 — 3) sierpnia 1928 r. 
w Amsterdamie; 2) zb órka funduszów 
dla ekspedycji; 3) przygotowanie spors 
towe zawodników; 4) zawody elemina- 

cyjne: 5) opracowanie regulaminu wy- 
działów: 6) propaganda (wydawanie 
wiadomości z życia sportowego Głucha 
niemych: 7) urządzenie zawodów mię- — 
dzynarodowych. oraz rozgrywek o mi- -< 
strzostwo Polski we wszystkich gałę- 
ziach sport: 8) wystaranie się u odno 
|śnych władz o ulgi kolejowe dla 
jwodników xluchonicmych i t. d. 


D 


WIFE 
r 4 
NOWINY NARCIARSKIE > F 
Na Kalatówkach pod Zakopanem za- 
|xospodurowano solidnie 1 zaopatrzono 
jobf.cie schronisko, Tatrzańskiego T 
|warzystwa Narciarzy, tak. że moż 
tam obecnie wygodnie spędzić noc. 
Członkowie towarzystw zrzeszonych 
w Pol. Zw. Narciarskira korzystają w 
schronisku z ulg narówni z członkami g 


|| qi 


wadzić ulgi dla członków Pol. Zwiąż 
Narciarskiego. s 
Narc arźe, udający się do miejscowo 
jŚci zinoworsportowych i  turystycz 
nych w Alpach ausiriackich otrzyiny - 
wać będą — 0 ile układ doidzie do skui- 
ku — 406, zuiżki  * - 0 go SPE 


KM 


Nr. 2 


SEZON ZIMOWY W TORUNIU 


BILANS i PLANY 


j „wdów PRZEGLĄD SPORTOWY 
NA BIEZNIACH i RZUTNIACH 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
Najbardziej intensywną  dzńałalność dąc nawet o 800 m. przed Freyererm. Skoki. Wdal Zieliński (C. K. S.) 6.22| Sportowcy toruńscy wykazali w o- 


Sportową w Zagłębiu wykazała w roku 
1926 Czeladź. 

Mniej pierwszych miejsc przypada So 
snowcowi, aczkolwiek jest on kiłka ra- 
zy większy od Czeladzi, a już bardzo 
mało zostaje dla Będzina i Dąbrowy. 

Ponadto zorganizowane sekcie |.-atl. 
posiadają w Sosnowcu gimn. „Staszi- 
ca“ i K. S. „Strzała“: w Dąbrowie g m- 
nazjum męskie, a w Czeladzi C. K. S. 
i „Sokół“. 

Wyniki w ub. sezonie osiągnięto jak 
np.: 

Bieg na 100 metrów: Zieliński Miro- 
sław (C. K. S.) 11.7 sek., Lebiedzik 
(„Strzała“) 11.9 sek., Łata (C. K. S.) 12 
sekund. 

Bieg na 200 m. Ziel ński 24.5 sek.. 
Ładziński (gimn. Będz.) 26 sek.i Przy- 
byłka (C. K. S.) 26.2 sek. 

Bieg na 400 m. Łata w czasie 58 s., 
Cieśla (,„Strzała”) 56,6 s. 

Bieg na 800 m. Jaworek (C. K. S.) 
min. 11 s., Sosiński („Strzała“) 2 m. 1 
sek., Zatoń (C. K. S.) 2 m. 17 sek. 

Bieg na4500 m. Jaworek i Karels 
(.Sokót'* — Czeladź) 4 m. 30.2 sek., 
Lech (C. K. S.) 4 m. 34.2 sek. 

Bicg na 3000 m. Karels (Czeladź) 9 m. 
30 sek., Jaworek 9 m. 42 sek., Indyka 
(„Strzała“). 

Bieg na 5000 m. Lech 18 m. [2 sek., 
Jndyka 18 m. 28 sek. 

Lech na bieżni w czasie tren ngu o- 
siąynął 17 m. 2 sek. 

Bieg na 10000 m. W Zagłębiu uprawia 
jedynie Lech 35 m. 17.6 sek. 

Bieg na 15000 m., 20000 m. Lech 54 
m. 45 sek i 1 g. 13 m. 


W biegu jednogodzinnym Lech osią- 
gnął wprost pierwszorzędny wynik 
16.643 mtr. 

Z nastaniem sezonu wiosennego Lech 
będzie usiłował pobić rekordy polskie 
na 15 i 20 kilometrów, oraz w biegu 
jednogodzinnym. 

Dodać należy, że Lech, o którym tu 
mowa w maratonie tegorocznym pro- 
wadził już od 5 klm. aż do 28 kim., bę- 


2 
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ALLE $ 


ZYGMUNT KRACHULEC, 
zasłużony działacz sportowy Łodzi, pre 
zes tamtejszego Kolegium Sędziów pił- 
ki nożnej, które obchodziło niedawno 

jubileusz pięcioletniego istnienia. 
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SPORTY ZIMOWE 
W WARSZAWIE 
W Dolinie Szwajcarskiej odbyły się 
pierwsze w Sczonie zawody łyżwiar- 
skie dla młodzieży, zorganizowane 
przez Warsz. Tow. Wioślarskie, 
Wyniki ich były następujące: Bieg 
pań 500 mtr. 1) Budzińska Zoffa 2:06.5. 
Bieg iuniorów 500 mtr. 1) Rokosz Tad. 
(Warszawianka) 1:32. Bieg 1500 mtr. 
1) Chrostowski 5.18. W biegu 500 mtr. 
startowało 10 zawodników, a w biegu 
1500 mtr. — 8 zawodników. W konkur- 
sie jazdy figurowej zwyciężył Noskie- 
wicz (gimn. Górskiego) 31 pkt. 2) 
Jwaszkiew cz (gimn. Ziemi Mazowicc- 
kiej) 23 pkt. 


W niedzielę d. 9 b. m. na „ślimaku* 
w Agrykoli odbyły się drugie zkolei 
żawody  saneczkowe, zorganizowane 
przez Zw. Dzien. i Publ. Sport. w War- 
szawie. Długość toru wynosiła 270 m. 
Startowało 37 zawodników. 

Wyniki były- następujące: 

Jedynki panów: 1) Katana 42.4 s., 2) 
Landau 43 s. 

Dwójki panów: 1) Tenenbaum—Lan- 
dau 43 s.. 2) Walczak — Paszkowski 
45 s. 

Fróiki panów: 1) Kędzierski—Komi- 
sarczyk — Ciborski 35 s., 2) Dymsza— 
Czyż — Żółtowski 37 s. 

Dwójki mieszane: 1) Popielewska — 
Zarzycki 35 s., 2) Szawińska — Wal- 
czak 41 s. 

Trójki mieszane: 1) Buczyńska—Lan- 
dau — Tenebaum 38 s. 

Zwycięzcy otrzymali nagrody ofia- 
rowane przez dyrekcję teatru Qui pro 
Quo, Komisję Parkową Agrykoli oraz 
Zw. Dzien. i Publ. Sport. 


Najlepszym płotkarzem okazał się w 
Zagłębiu Krajewski (męskie gimnazjum 
Dąbrowskiego). Czas jego na 110 mtr. 
przez płotki 19.2 sek.. 

Sztafeta olimp. 800 x 400 x 200 x 100 
m. l-sza C. K. S. (Czeladź) w czasie 3 
m. 51.3 sek. przed „Strzałą* z czasem 
3.53.6 sek. 

Rzuty. Dysk Bargielł (C. K. S.) 33 
m., Sadowski, Starzycki Zbigniew (C. 
K. S.) i Pytlik („Sokół“) osiągają do 30 
metrów; kula: Bargieł (Czeladź) 879 
m., Pytlik 8.60 m., Baciński (C. K. $.) 
8:49 m., Bergiel („Strzała”) 8.31 m. 


REPR. ZESPÓŁ WARSZAWY W SIATKÓWCE 


m., Starzycki (C. K. S.) 6.15 m., Łata 
5.71 m., Ładziński 5.45 m., Bergiel 5.31 
mtr., wwyż Starzycki 1.60 m.. Bergiel 
1.48 m.; tyczka Pytlik 2.85 m., tyleż 
osiąga Starzycki, Krajewski 2.60 m. 
Chód na 3000 m. Kozłowski (,,Strza- 
ła“ — Sosnowiec) 16 m. 17 sek. 
W sezonie nadchodzącym 
sportowców tutejszych obiecuje zadać 
klęskę Freyerowi, Są nimi Wawrzyn z 
Sosnowca (członek K. S. „22'** Mała Da- 
brówka) i Jaworek z Czeladzi, najlep- 
szy długodystansowiec Zagłębia i Ślą- 
SKa. | 


aż dwu i 


becnym sezonie wyjątkowo dużą ru- 
chliwość. Nawiązano przedewszystkiem 
kontakt z Poznaniem i Warszawą w 
hockey'u lodowym, pozatem urucho- 
miono na sezon zimowy szereg sekcyj 
"'nnych gałęzi sportu, jak ping-pong, 
boks, szermierka, łyżwiarstwo i t. d. 

Podobnie jak w sezonie letnim, czo- 
łowym klubem, nadającym ton życiu 
sportowemu Torunia jest Toruński Klub 
Sportowy. 


W piłce nożnej nie zakończono jesz- |dną). 
Sekcja piłkarska T. K. S. prowadz 
obecnie systematyczny trening zimowy 


cze sezonu. Kombinowana drużyna 
T. K. S. gościła przed kilku tygodniami 


w Tczewie, gdzie pokonała tamtejszą 


reprezentację 11:0. Następnie T.. K. S.|wych*. 


grał z mejscowym Zuchem, zwycięża- 
jąc 5:0. 

W dniu 2 stycznia odbył się mecz 
T. K. S-u z Polonią bydgoską, zakoń- 
czony zwycięstwem toruniaków w sto- 
sunku 3:0 (2:0). Boisko pokryte było 
wysoką warstwą Śniegu, jednak mecz 
miał przebieg bardzo żywy i interesu- 
jący. Bramki dla T. K. S-u zdobyli: 
Stogowski (dwie) i P. Gumowski (je- 


DRUŻYNA SIATKÓWK A. Z. S. WARSZAWA 


vvv 


SPORT W SZKOŁACH PROWINCJONALNYCH 


ŁOMŻA. ŁÓDŹ. 


Łomża posiada 3 gimnazja, w tem je- 


Połomskiego, opracowuje program :i| 


Opłaty są minimalne, jedynie pływa- 


dno żeńskie i seminarium nauczyciel- |wzory lekcyjne. Program ma obejimoż|nie jest droższe, ze względu na wydat- 


skie męskie i żeńskie. 

Najowocniej pracuje gimn. męskie im. 
ks. P. Skargi oraz pań. gimn, im. Ko- 
nopnickiej. 

Uczniowie, dzięki pracy prof. Junieli- 
ty, zajęli pierwsze miejsce w grach i 
lekkiej atletyce podczas święta sporto- 
wego. 

Wychowanice Konopnickiej zdobyły 
tytuł mistrza w siatkówce, oprócz tego 
posiadają Świetnie zorganizowane koło 
tennisowe, które łiczy już przeszło 80 
członkiń, 

W tyle natomiast pozostałe państw. 
gimn. męskie im. T. Kościuszki, pomimo 
świetnych warunków terenowych i fi- 
nansowych, zapewnionych funduszem 
gier i zabaw. Czy brak tam iniciato- 
rów i zapału do pracy? 

Łódzkie szkoły męskie i żeńskie przy 
gotowuią się pilnie do święta sportowe- 
go. Komisja pod przewodnictwem p. Sz. 
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Z GÓRNEGO ŚLĄSKA 


Trzej Królowie przynieśli zmianę w 
pogodzie, Osuszone wiatrem i przy- 
mrozkiem boiska zaroiły się zawzięty- 
mi płkarzami. — Rozegrano następu- 
jące zawody: 

Ruch — Pogoń 0:1 

Była to ł5-minutowa dogrywka 0 
mistrzostwo okręgowe Wynik łączny 
pozostał na korzyść Ruchu 7:4. 

Ruch — Załęże 06 1:0 (0:0) 

Po dogrywce z Pogonią Ruch roze- 
gral jeszcze mecz z drużyną Żałęże — 
lecz bez pokazania lepszej zry. 
Roździeń — A. F. C. Katowice 0:3 (0:1) 

Gra na boisku podobniejszem raczej 
do terenu narciarskiego i toru łyżwiar- 
skiego nie dała piękniejszych momen- 
tów — zwłaszcza wobec gnuśnej gry 
drużyny gospodarzy, która słusznie po- 
n osła porażkę. 

Policyjny K. S. — K. S. Pogoń N. By- 
tom 3:3 (2:1) 

W starannej grze oba kluby wykaza- 
ły dużo ambicji i mimo lekkiej przewa- 
gi, mającego lepszą rutynę Policyjnego 
młoda Pogoń bytomska doprowadziła 
do nierozegranej. 

I. F. C. Katowice — Roździeń (Szo- 
pienice) 11:6 (6:2). 9.1. Piłka nożna jest 
na Górnym Śląsku uprawiana z taką 
pasją, że kiedy nawet najgorętsze okrę- 
gi pasują, tam w deszcz czy Śnieg, w 
odw Iż czy mróz zawsze znajdzie się 
kilka klubów, skłonnych do „odrobienia* 
paru spotkań. Co ciekawsze, że klu- 
by te, to nie jakieś zespoły, drugoklaso- 
we, lecz potentaci polskiej piłki nożnej, 
jak l. F. C., mistrz Sląska — Ruch, Ama 
torski i t. d. 

Poza meczem I. F. C. z Roździeniem, 
którego wynik wykazuje na dobroć a- 
taków i:-słabe obrony obu zespołów, 
w niedzielę ubiegłą rozegrano jesz- 
cze na Śląsku zawody następujące: 

Amatorski K. S. — Śląsk (Święto- 
chłowice) 3:2 (1:2). 

Orzeł (Wełnowiec) — 07 Siemianowi- 
ce 4:2 (2:0). 


PIERWSZY W POLSCE ZBIÓR POEZJI O SPORCIE 


AUR OLIMPIJSKI 


KAZ'MWIERZA WIERZYŃSKIEGO 


WYSZEDŁ NAKŁADEM KSIĘGARNI J 


1.50 gr. 
MORTKOWICZA 


WARSZAWA, MAZOWIECKA. 12 


wać oprócz zawodów w lekkiej atlety- 
ce i grach pokaz lekcji gimnastyki syst. 
|Bukha, Singhardta, popisy z lancami i 


ki przy napełnianiu basenu oraz zmianę 
wody. 


Kiedyż Warszawa zdobędzie się na 
podobny zakład. 


Wilno. Szkoły i kluby dążą do zorga- 
nizowania związku gier sportowych, 
głównie piłki siatkowej i koszykowej. 
Ze szkół najsilniejszą drużyną w „siat- 
kówce* jest szkolna im. Zygmunta Au- 
gusta, z klubów — A. Z. S., w koszy- 


GRASSIN (FRANCJA) 
Najlepszy obecnie stayer kolarski Świata, pokonał w sezonie zimowym W 


biegach z prowadzenićm przez motor 
rywali, łącznie z mistrze 


|dziewcząt z wywijadłami. 

W dn. 15 b. m. Łódź dostanie pierw- 
szą w Polsce szkołę gimnastyki i spor- 
tów, założoną przez osoby prywatne, 
głównie nauczycieli ćwiczeń cielesnych. 
Magistrat obiecał subsydjum. Kurato- 
rium przekaże szkole sale i boiska u- 
czelni państwowych i miejskich. 

P. Ad. Rosł., Brześć n. B. Dziękuje- 
my uprzejme i prosimy o utrzymanie 
stałego kontaktu. Więcej nazwisk. Dlu- 
gość stołu ping-pongowego 240 cm., po- 
łowa 120, szerokość 100.cm., wysokość 
siatki 15 cm. 

P. F. Gór., Toruń. Dziękujemy. Prosi- 
my uprzejmie o parę próbnych wiado- 
mości. -Na utrzymaniu stosunku bar- 
dzo nam zależy. 

P. Edward Rosenkr., Warszawa. W 
najbliższym czasie wydrukujemy wszy- 
stkie przepisy. 

P. Henr. Toruń, Włocławek. Numer 
kosztuje 30 gr. Na nagrody: nie mamy 
wpływu. 

P. Andrz. Kor., Lublin. W przyszłym 
numerze. z 

P. Janina Stan, Warszawa. Bliższy 

|adres n eznany. Jest to oddział Sokoła. 
|Może pani zwróci się do któregoś gniaz 
da z zapytaniem. 
| P. H. Jon, Stanisławów. Prosimy bar- 
|dzo. Z materjału skorzystamy. 
| P. Roland, Łęczyca. 1) Rekordzistą 
| jest Stefan Kostrzewski, jego kolega 
(klubowy, Ołdak, używał przez pewien 
czas pseudonimi Kostrzewski", 

pół roku nie występuje. zdaje 
się. z powodu niedyspozycji. 
| 3) Tak. Widoków n ema. 


4) Jest to w naszym programie. 


wszystkich swych najgroźniejszych 
m świata Linartem. 
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P. J. Frank., Lwów. Przekazaliśmy 
administracji. Dziękujemy za serdeczne 
słowa. 

P. 1. S.. Zamość. Niestety, meliśmy 
rację, aczkolwiek wolelibyśmy jej nie 
mieć. Polemiki w tym Sensie, jak pan 
wspomina, nie będziemy prowadzili. 
Plany Konopackiej są nam nieznane. 

P. K. Kub., Radom. Dziękujemy.. Z pism 
wymienionych. może pan otrzymać w 
naszej administracji tylko „Prz. Sp. z 
ub. półrocza. 

P. Ig. Fel., Równe, Serdeczne podzię- 
kowania. 

Wielkop.. Poznań. Anonim jest przył- 
bicą tchórzów. W tym wypadku osłonił 
też bezmyślną głupotę. 

„Turnia“, Zakopane. Staramy się we- 
dle możności. Dziękujemy. 

P. J. F., Bydgoszcz. Rtm. Królikie- 
wicz jest oficerem I-go p. szwoleżerów 
w Warszaw.e, przydzielonym obecnie 
do szkoły jazdy w Grudziądzu, jako 
instruktor. 

P. S. Hoist., Rzeszów. Bardzo prost- 
my. Może pan zacznie od ogólnego ry- 
su zdobyczy ubiegłego roku. Czekamy. 
Pisma należy żądać w księgarniach i 
biurach dzienników. Powinien je dostar- 
czyć również „Ruch“. 

P. L Rosenberg, Puławy. Radzimy 
zwrócić się do W. O. Z. P. U-u, Nowo- 
wiejska 2. 


WILNO. KATOWICE 


kówce — drugie gimn. im. Lelewela, 
bezkonkurencyjne i mające duże szanse 
przy rozgrywkach mistrzostw Polski 
do zajęcia dobrego miejsca. 


Narciarstwo posiada: wśród uczniów 
wielu zwolenników. Kursy i zawody 
narciarskie organizowane przez A. Z. S. 
cieszą się dużą frekwencją młodzieży 
szkolnej. Do wybitnych młodych miło- | 
śników tego sportu nałeżą bracia Nie- 
cieccy. Kierownicy ćwiczeń cielesnych 
w szkołach wileńskich są zorganizowa- 
ni w sekcji wychowania fizycznego, nie- 
zależnej od jakiejkolwiek instytucji nau- 
czycielskiej. Na czele stoi p. Toma- 
szewski. 


Katowice. Na przewodniczcego sekcji 
wychowania fizycznego wybrany ZO- 
stał proś. Hamburger. któremu. nowie- 
rzono także przygotowanie prac do 
święta sportowego młodzieży. 


Z gier najwięcej uprawianych jest 
piptówka, palant i piłka koszykowa. 
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POZNAŃ 


Poznańskie Towarzystwo Łyżwiarskie 
—Warszawskie Towarzystwo Łyżwiar- 
skie 3:0 (0:0) 


Zima nie sprzyja Poznaniowi. Hockey 
lodowy nie ma, jak dotychczas, zupeł- 
nie warunków treningowych. 

Przeznaczone na niedzielę 9 b. m. za- 
wody o mistrzostwo A. Z, S. — P. K.Ł. 
nie odbyły się. zdyż lód pokryty wodą 
nie nadawał się do zawodów o mistrzo- 
stwo. Zawody towarzyskie między 
warszawskiem a poznańskiem Tow. 
Łyżwiarskiem były w tych warunkach 
mało ciekawe, a gra była w dużej mie- 
rze dziełem przypadku. 

Drużyny wystąpiły w składach W. T. 
Ł.: Pelerowicz — Pastecki, Knulcel — 
Szenajch, Kamiński, Ogrzelski — zapa- 
sowi Kraniski, Łubkowski. P. T. Ł.: 
Drzewiecki — Karaśkiewicz, Leśniak— 
Bloch, Brodniewicz, Laskowski— rez.: 
Kotnicki, Adamski. 

W. T. Ł. wystąpiło więc z dwoma re- 
zerwowymi bez Rybaka w ataku. 

Poznań ustępował technicznie, jednak 
£órował znacznie dyspozycją /strzała- 
wą, oddając znacznie więcej strzałów 
na bramkę, niż goście — I temu za- 
wdzięcza swe zwycięstwo. 

Oceny drużyn i gry wobec tego, że 
odbywała się właściwie na wodzie, a 
nie na lodzie, podać nie można. 

Zwycięstwo, jak również kombinacje 
I posunięcia techniczne były najczęściej 
dziełem przypadku. 

W pierwszej połowie gra była rów- 
na, w drugiej górowała Warszawa, a 
Poznań Strzelał bramki, zdobywając je 
w 15, 16 i 18 min., dwie pierwsze przez 
Brodniewicza, trzecią przez Leśniaka. 
P. T. Ł. porobiło znaczne postępy w 
grze. Publiczności kilkaset osób. Sędzia 
p. Karolczak. 


KSIĘGARNI 


i przygotowuje się do rozgrywek „Iizoe 
Drużyna T. K. S. wystąpi w 
sezonie wiosennym w następującym 
składzie: Braun; Cieszyński L. — Gu- 
mowski A.: Suchocki B. — Konieczka 
— Lewandowski; Adamski — Stogowa 
ski — Gumowsk. P. — Cieszyński J, — 
Suchocki J. 

W szermierce rozegrano niedawno 
międzymiastowe zawody szermiercze 
Toruń — Bydgoszcz — Grudziądz. Za- 
wody odbyły się na szable i florety w 
lokalu własnym T. K Pierwsze 
miejsce w klasyfikacji ogólnej zajęła 
drużyna Torunia, w której skład wcho= 
dziło większość szermierzy T.K.S. Drus 
gie m ejsce przypadło Grudziądzowi, 

W sporcie bokserskim odbył w się 
w lokalu T. K. S. mecz bokserski po- 
między miejscowymi klubami: T. K. S 
i Zuchem. W punktacji ogólnej zwy» 
ciężył T. K.-S.. Wyróżnił się mlody 
bokser z tego klubu — Ziółkowski. 

W hockeyu lodowyni drużyna T. K 
S. rozegrała mecz z drużyną Warszawa 
skiego Tow. Łyżwiarskiego w czase 
świat Bożego Narodzenia. Mecz ten 
przegrali wprawdzie miejscowi w sto- 
sunku 0:5, jednak brak było w T. K 
S-ie dwu dobrych graczy. 

Zapowiedziane na 1. I. i 2. 1. dwa 
mecze hockcyowe z A. Z. S. (Poznań) 
i z A. Z. S. (Warszawa) zostały ode 
wołane z powodu odwilży. Z tego sa- 
mego powodu odwołany został wyjazd 
drużyny hockeyowcj T. K. S. na dwa 
mecze do Warszawy (5 i6 [.) z A. Z. S. 
i W. T. Ł. Najlepszymi graczami Tos 
rura są Stogowski, Suchocki i Szczer” 
bowski. 

Co do sportu łyżwiarskiego, to wpras 
wdzię T. K. S. posiada własną ślizgaw= 
kę. wybudowaną na kortach teniso- 
wych, jednak zawodów łyżwiarskich 
jeszcze nic zorgańizowano. 

Sekcja ping-pongowa T. K. S-u zorga 
nizowała ostatnio turnicj klubowy. przy 
czem pierwsze miejsce uzyskał Fr. 
Bloch. a drugie — Dubowski. 

Lekkoatleci toruńscy uprawiają obec= 
nie z zamiłowaniem gimnastykę, tak, że 
spodziewać się należy znacznego po» 
prawienia wyników podczas zbliżającea 
go się sezonu. 


ST. FAECHER 
Kapitan sportowy Polskiego Związku 
Narciarskiego, zredagował nowy rocz- 
nik narciarski, który w tych dniach 
opuścił prasę i który jest jedną z mai» 
wspanialszych polskich publikacyi spore 
towych. 
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PIŁKA SIATKOWA W KLUBACH 
WARSZAWSKICH 


Zorganizowanie komisji rozgrywek 
międzyklubowych i uczelniany “h oraz 
ogłoszenie już nowoopracowanych prze 
pisów gry w piłkę siatkową, zaczyna 
budzić do pracy coraz większe szertfl 
młodzieży. Obecnie oprócz A. Z. Są Ro- 
lonii zorganizowano drużyny: K. 5. 
Varsovia, tworząc oprócz męskiej i żeń 
ską, K. S. Warszawianka., Korona, Zie- 
loni z-Zielonki, drużyny harcerskie i klu 
by żydowskie. 


Na uczelniach wyższych powstajś 
drużyny jedna po drugiej. Wyższa szk” 
ła Handlowa, Politechnika i Uniwers/ 
tet posiadają już drużyny prawie m5, 
komplecie — najsilniejszą z nich JeSt 
W. S. H., dzięki posiadaniu graczy % 
klubów warszawskich. 


Ociężale natomiast postępują w tym 
kierunku prace w Instytucie wychowa< 
nia fizycznego, który zamiast przodo* 
wać w grach ze względu na swój cha” 
rakter, nie posiada stałej drużyny ze" 
równo męskiej jak i żeńskiej. W ubie 
głym tygodniu jako pierwsze Spotkan's 
rozegrał Warszawski Klub Sportow* Z 
A. Z. S. Il, ulegaiąc mu 2:0. w boj dd 
gólnych grach 15:6, 15:10. Ze wz 4 
na posiadany materia! ludzki Io za" 
pał, drużyna W. K. S-u ma dużo dł 
nych, aby wybić SIę na czoło klubóv* 


A ZAKŁADU NARODOWEGO 


im. OSSOLIŃSKICH 


WARSZAWA, NCWy.śwIAT 69. TEL. 198-581 


BOBKOWSKI A. Inż.—Podręcznik narciarski. Wyd. m. . « . 


4.50 


ELIOTT-LYNN ZOFJA — Lekka atletyka dla kobiet i dzieci 3.50 


POLAKIEWICZ STANISŁAW — Igrzyska VIII Climpjady 
Paryż 1924 oraz Dzieje olimpizmu w zarysi 


WEYSSENHOFF JAN Dr. Prof. — Sztuka gry w piłkę nożną 


wraz z najnowszemi 


przepisami gry 1 liczn. ilustr. 


Adres: Warszawa. Nowy-Świlai 39, 


K uzimiersz 


Wierzyński 
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